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DZIENNIK 
tODZKI 

Minister DRW 
przyltył do Polski 

13 bm. ipreybył do Wan:ma­
wy - na ~osrenie mi.ni­
st:ra haJ!ldlU i;a,granicz.negD W. 
'l\rąmpozyńslci.ego - m~nist& 
handlu zagra.r.icznego Demo­
kratycznej Re!:rulblikii. Wietna­
mu - Phain Aaih. 

Automatyczne 
poł•cze11ie telefoniczne 
Białystok - Warszawa 

J eszicze w końcu bież. mie­
siąca zostanie un..chomione 
dwiustronne automatyC7l!le po­
łączenie te'lef~e między 
W aJl"'SZalWą i Biafymstokiem. 

Po świetnym meczu 

Gó1-onik wygrał 1:0 
z Manchester United 

(Obsługa własna) 
Zwy>cięstwo nrad Mancheste­

rem United 1:0 (0 :0) stawia 
Górnik.a Zabrze w rzę<k;ie naj­
lepszych piłkarsklich klubów 
EJuropy. Po świetlnym meazu, 
jaki rozegraJ.ii górnicy na Sta­
dionie Sląsikirn, jeszcze raz 
otrzymaildśmy pollWierdzente, 
że Polska posiada drużyin~ pil 
kairską. jakiej n.ie powstydzi?-

by się żaden kraj naszeigo kem 
ty;nentu. Przewa.ga nasz.ej dru­
żyny nad św1e<łlnym zespołem 
Man.chester United, r02'Jf>aliła 
do bialośei. t>OOSkich kibiców. 
Górnik zag;rał :mecz; godny jed 
nej z najley~h drurżyn Eu­
ropy i na ten tytuł w pełm 
zasłurż;yl. 

Non · st.qp, przez 90 minut 

Cz-yny produkcyjne 
na cześć V Zjazdu partii 

Co 30 doroslv Polak na studiach 

IDvdatki no kształcenie młodzieżv 
uprzywilejowaną pozycją w budżecie 

drużyna polska była w aitaku. 
Qdiwr6cily się role z Old 
Traffo.rd. Tam dydctowaili grę 
Am,g1icy, tutaj panowalJiśmy 
my; ,pod dylct&noo polsikiej drU 
żyny odbywał się mecz. Wła­
śnie w tym mec:zit.: doszły do 
gil:osu fo.rmaoje ofetnsywne 
Górn1ka. Niestety, stirata kon­
tuzjowanego W!lcika wyraźnie 
odbiła się na slruteczmOOci dal­
srej gry naszego zespołu. Lu-

z każdym dojem napływa 

cora2 więcej zobowi,ązań pod· 
jętych dla uczczenia V Zj_azdu 
partii pnez załogi zakładów 
pracy Lodzi i województ„·a. 
· Miejskie Zakłady Betoniarskie 

w Lodzi postanowiły wyprodu 
kować dodatkowo poważne iloś 
ci elementów betonowych o 
wartości około pół miliona zł. 
Załoga dostarczy także beto­
nowych prefabrykatów do bu 
dowy ośrodka sportowego na 
Chojnach, a także wybuduje 
strnlnicę dla koła LOK. 
Zobowiązania włókniarzy z 

ZPW im. A. Struga wynoszą 

p onad 1 mln 7J. M. in. pra­
cownicy tkalni wyprodukują 
poza planem 7,3 tys. m tka­
nin, zaś w innych wydziałach 
zmniejszy się odpadki o 0,1 
proc. oraz wytworzy się o 3 
tony więcej waty. 

Do e-zynu przedzjazdowego 
włączyła się młodzież. lJcznio 
wie Technikum Budowlano­
Drogowego i Zasadniczej Szko 
ły Budowlanej poświi:cą na 
pracę społeczną 4,6 tys. go­
dzin. Postanowili oni wybudo 

Urządzenia 
elektroniczne 
i teletechniczne 
dla ZSRR 

Prz.ed9iębi<7rSUWo Handlu 
ZagraniC7lil.ego „Elektrim" pod 
p isal:o w Mos\cwlie porozum ie 
nie na doota.wę do Związku 
Ra<hieckliego kolejnej part.i.i 
wyrobów po1slci.ego przemysłu\ 
elek bronieznego i teletechnicz­
nego na sumę około 30 mln 
ztotyah dewiowwych. 
„Elekńmim" dosta.rc-LY pod­

stacje tiransformatorowe dla 
przemys'llu na!wwego, rozne 
urządzenia e iektry<:Zne dla 
wyposażenia w 1el.kich k<Jmbi­
natóW chemicznych, aparatu­
rę nisk.iego naJ?lęcia dla. rol­
nictwa, urządrz.enia łączności. 

w Pakistanie 

Największa 
, . . 

na sw1ec1e 
zapora wodna 

w przyszłym miesiącll w 
Pakistanie roopocznie &ię bu­
dowa zapory wodnej Tarbe­
la na rzece Lndus. Budowa 
zapory kOO'Zltować będzie ff!? 
mln dolMów. Jest to naj­
większy na !lw>iecie projekt 
i.nżynieryjno-bud-0owlany. Za­
pora Tarbela będzie trzY'krol 
nie większa od tamy asuań­
skiej. Odidaina będzie do u­
żytku w 1976 roku. Zapora 
dlugości 275 m i wyookośoi 
148 m pLZetnw dolinę, w któ 
rej .płynie Indus. Dla w:znie­
si:er,ia tamy trzeba będz.ie 137 
mln m s;;eść. ziem'i i slicał. 

Budowa·na w pobliżu zaJPO­
ry elekbrow:ua wytwarzać 
będzie 2 mim kilowatów e­
nergii elelclryoz;nej. Dzńękl 
tamie nawodni si.El 1,8 mln 
hektąrów ziemri.. 

lndone.&ja 

zwraca Anel1kom 
plantacie herbaty 
Rząd Indonezji zwróci brytyj­

skiej firmie Harr!son and Cro­
sflelds plantacje na Sumatrze, 
od trzech lat pozostające pod 
nadzorem państwowym. Plan­
tacje te to tylko część bryty j­
skiego mienia , oddanego przez 
Sukarno w roku 1964 pod kon­
trolę rządową. Ł.ączną wartość 
bry t yJsk iego mienia w Indone­
.zji ocenia się na .25 mln fun­
tów szterlingów, 

wać boisko do gier sporto­
wych i do końca br. zdobyć 
450 odznak MOSF, 

Zaloga łódzkiej „Elty" po­
stanowiła przyśpieszyć o dwa 
miesiące produkcję ł transfor 
ma torów o mocy zo MV A prze 
znaczonych na eksport do Ju 
Ji!:OSławii. Dla kraju zobowiązal 
no się wyprodukować dodatko 
wo sprzęt trakeyjny o wartoś 
ci Z mln zł. 

A. Dziert. 

W 75 wy7szych SZ1kołacll 
ks?;tal!ci się w tym rokJu a­
kademicrkiim bloisko 280 tys. 
sbuden tów. Jest to bard.ro 
pokaźna liczba, o prz.eszl:o 
100 tys. wyżs7.a niz przed 7 
laty. Statystycy stwierdza.ją. 
że mamy obecllłie w Polsce 

•Potępiamy organizatorów awantur 
8 Wyrażamy poparcie dla polityki 
partii i rzqdu • Oczeku~emy spokoju 

• 
i rozsqdku od młodzieży• Zqdamy 
oczyszczenia partii z e 1 em en t ów 
syjonistycznych i antypaństwowych 

Dalsze wiece protestacyjne 
społeczeństwa Łodzi 

bański byl barozJo =elaje 
pilnowwy praez angielskich 
defenooróW, La"ltner ma.aa zbyt 
wiele niooel•nych podań. Nie-

80 sobudentów na kazżde 10 o 9-10 proc. w porównaniu bywała ambicja, o~omna chęć 
tys. mieszka.ńeów. W porów- z Ulb. r., a więc w zma.cznie walki, duże umiejętnOIŚci tech„ 
na-nilu z szeregiem Jocajów więl=yrn stopniu, niż o.gól- nieme, detexmdtt1Jują ]>Ol!Slk.i ze­
eocopejsikich, wysoko uprz.e- ny buidżet państwa oraz na- sp& w rz.ędzje na;jlepsrz;ych 
mysiłowionych, wskaźmiik ten kłady na inne d1liały ośWia- klubowych zE!$!Pclów Europy. 
ksztatt1'Jje się u nas stosun- ·ty i lrul:Vu;ry. M<YŻellly jednaik śmiało po­
kowo wysoko. Np. w Sawaj- Ubrrz;ymainie staile W21rasta- wiedzieć na podstawie pne­
carii i Wlosz.ech st.udi,uje jącej HcZby studentów, za- bieg.u i!;ry w 8h-OoI"WWlie, że 
niewiele J)O'llad 50 osób na opatrzenri.e ucze1ni w naezbęd m.istlrz Polski mógł wygrać to 
10 tys. mieszikańców, w NRF ne książki. laboratoria., po- Slp()tkanie 2:0, a nawet 3:0. W 
- ok. 70, a w Belgii - ok. mooe naitl!kowe. dc,rny aikade- zrea.li:wwao:riu tego zadania 
80. Jesz=e lepiej jednak mic:kie - to pozycje, które przes:zkodziq gómiilrom pech. 
sipraiwę ~ta.roenfa kadr- na w „portfelu" naszego pań- Wlaśnie kontuzja Wilczka spo-
poziomie aikadem.iok.im iłu- . ·r · wod~wała, -'ń G-'-'k n1·e m"::t 
s1;ru· · · sbWa zajmuJą s=ego :me ~ = v.Luu vi;; 

Je porownam.ie bczby stu- wa:Zine miejsce. Dość powie- zreailii:rować w pehni swych za-
dentów z gtl"lliJą lrudmości do- lożeń taJ!ctyw;nych. 
roolej (w wieku la.t 20-39, (D) Dailszy cią;g na stir. 2 (Dailszy ci~g na str. 2) 
J?(lyż niemal W'S7.yscy sbuden-1----------------------------
ci mie:sroz.ą się w tej gru­
pie). Otóż oka.z.uje się, że w 
tej giru-pie ludnOOci Poilskii -
1 studen<t ~ na 31-32 
oooby). 

4~5. tys. studentów 
wyjedzie do 10krajów 
·na praktyki 

Załogi wielu łódzkich zakła 
dów pracy protestowały wczo­
raj przeciwko ekscesom na u„ 
czelniach i ulicach Warszawy. 
Niedługo po rozpoczęciu dru­
giej :mtiany pr.r:erwano na chwi 
lę 11.racę w E"a.bryce Transfor 
matorów i Aparatury Trakcyj 
nej „Elta". W ogrornneJ ba.li 
- nawijalni transformatorów 

O tym., jaką ran~ przyzna 
je państwo sprawom k;sz;tał­
cenia młodzieży akademic­
kiej - i;w>iadczą daine o wy­
datk.ach budżet.owych na ten 
cel. Spośród 15 mld Ził. ja­
kie będą wyóa'1.kowane w br. 

ZBoWiD - walcząc o wolność na naukę i teehJniikę _ trre-
Pols.ki z najeżdżcą hitlerow-

W Radzie N acrelnej Zrr.e­
szenia S1Juden•.ow Polskich o­
pr3"°wano pl.an situdenckich 
praktyk na roik bieżący. Po­
nad 4,5 tys. studentów odbą­
dzie praktyki ~anicz;ne w 
10 kira:jach. Do państw ser 
c:jalistyc;mycll - Bułgarii, 
CSRS. Jugos.taJw:ili. NRD, Ru­
munii, Węgier i ZSRR wyje-

znaiwa.ne są. tym studentom, 
kbónz;y oprócz solidnych po­
stępów w nauce, posiadają 
dobrą znajom-ość języka obce­
go. Progira.my tych praktyik 
są d"OSltosowa.ne do specja\.i­
z.acji uczącej się młodz.ieży. 

- :ą;romadzlło się blisko Z tys. 
robotników, techników i inży­
nierów oraz uczniów szkoły 
przyzakładowej. Pod sufitem 
wzdłuż ramion potężneJ suw 
nicy transparent głoszący: „Po 
tępiamy organizatorów awan­
tur, zakłócających porządek i 
spokój". Wiele osób trzyma 
li rękach. - naprędce zrobione 
tablice z hasłami wy~ażający 
mi pełne poparcie dla polity­
ki partii i ~du, potępiające 
antypartyjną - grupę politykie­
rów. 

Zabiera głos I sekretarz &Z 
PZPR - Kazimierz Kuzik. Na 
sza załoga - mówi on _; od· 
cina się .,decydowanie od wy 
stąpień nieodpowiedz.ialnych 
ludzi, nsiłujących dla włas­
nych interesów skłócić studen 
tów z partią. Inspiracje te są 
godne potępienia i ubolewania. 
Załoęa „Elty" jest z partią i 
nadal będzie realizować kon­
sekwentnie jej politykę, zmie­
rzającą do dalszego rozwoju 
kraju. Dom.agamy się - stwier 
dził mówca - ukarania inspi­
ratorów ostatnich zajść i usu 
nięcia ich z szeregów partii. 

Podobne stanowisko zajęli w 
swych wystąpieniach Tobotni­
cy i monterzy: Jan WłOdar­
czyk i Stefan Sikorski. Nie 
taki przykład dawaliśmy mło-

1 dzież,• - powiedział. Aleksan­
der Polak, mistrz i aktywista 

skim. Odcinamy się od tych, ci ą część pochłalflia właśnie 
którzy chcą młodzież WYkorzy sikoJJniotJwo wyższe. Porz.ycj~ 
stać do swoich -politycznych tę w tegorocznym budże-
rozróbek. cią część pochłonie właśnie 

Nie mogę zrozumieć młodzie kireelić jako uprzy'W'iłejowa-
ży akademickiej, która ma ną: wydatki na ten dnia! o-

Burza piaskowa 
w Egipcie (A) Dalszy cią,g na str. 2 światty na.rodl)wej wi:rastają 

~~~~--,-~~~___.::_~~-=...: 

dzie ok. 3,5 tys. stt.dentów. w ciągu kilku ostatnich dni 
Poz:osta.M odbędą praktyki na obszarze ZRA szalał.a bu· 

w Ausbrirl., Belgii, Danii, Fin- rza piaskowa. Szczególnie sil-
landiii, Francji, Holanchi, 11<1 była ona we wtorek k iedy 

Spokój w \\larsza\vie 
W środę w Wał"Sz;aw:ie pa­

nowal oa.!!k:C1W1·1'y gpak:ój. Na 

W. Brytania 

Zwycięstwo lro•11ist6w 
w wyborach zwi•zk>wycb 

Jako wielkie zwycięstwo le­
wego •krzydła brytyjskiego ru 
chu robotniczego ocenia lon­
dyński dziennik n'!:imes„ wy 
branie dwóch członków KP W. 
Brytanii, Toma WolJD5ley i 
George Caborne'a na odpowie I 
dzialne stanowiska w Zjedno 
czonym Związku Zawodowym 
Pracowników Przemysłu Ma­
szynowego, jednym z najwięk 
szych brytyjskich związk6w za 
wodoWYCh. -

Pierwszy z nich wybrany zo 
stal na stanowisko ogólnokra­
jowego organizatora związku, 
zaś drugi pełnić będzie funk 
cję sekretana oddziału tego 
związku w Sheffield, wielkim 
ośrodku przemysł~ w. Bry 
tanii. • 

uł'icach st~•,;- odbyw-> ..;.., No rwegiii, NRF. Szwajcani, to . pędzone ' atrem z szyb-
~J - ~·" kością około 90 km na godz-

normaliily rw:ili. W całym mie Szwecji, W ielkiej Brytani'i i chmury piasku ograniczyły wl 
ście nie zanotowa1110 żadnych Wl:osizeoh. Ponadto 60 stu- docmość do 50 ~trów. 
in<:ydentów. W za.kJ"adach dentów Poldtec:hniki Gdań- Szalejącej wichurze towarzy 
pracy i illlst~jach odbywa- s!Gej odbędzie praik.tyik.i pły- szył . wuost temperatu<ry. w 
?y Sli.ę zebran:a i wiece, na wające na polsk.i.ch sta.11kaeh Kairze podniosła się ona do 
których z.a.pcn;naiwano się z mocsk.icll. 33 stopni, w górny m Egipcie 

o 40 stopni . Wichura zerwa-
genezą i oceną polityC2lllą .,... Zagrani01Jne praktykń., pir-zy- ła szereg sieci elektrycmych. 
statnich wyda.zeń na ude!- -----------------__;:_ __ .....::.._...:.:...:..:.::::...:=: 
nia.ch, wyrażano peł;ne popar­
cie dla k ieI"OW1lllclwa part.iJi 
oraz: potępienie dla inicjato­
rów i aktywnych uczemm­
ków ekscesów w stolD.cy. 

Jak infO'mluje Komenda 
MO m .st. W~wy spo­
śród czasowo ,;atzrzyma.r{yoh -
2lW'Olniono ponad 130 osób. 

Na uwagę za&ług:uje ofiar­
ność szerokich rzesz arotywu 
społeczn<>-'J)Olitycznegu d:!'Jiala­
jącego na rzecz wyjaśniania 
społeczeństwu problemów po­
litycznych, :z:wiąm111ycb z a­
wanturami wywoływanymi 
przez wich·rzyciel~ oraz w za­
prowadzaniu porządku, bez­
piecz.eń.stwa i ładu $<)łeczne­
go w miaście. 

Na wyższych ucz.eLniech 

Przemówienie Nasera 

Jedność arabs~ia nie była nigdy 
bardziej konieczna niż obecnie 

Wtorkowa prasa kairska opu­
blikowała fragmenty przemó­
wień prezydenta Nasera wygło­
szonych w niedzielę I w ponie 
działek do oddziałów zbrojnych 
ZRA. 

cowej upłynęło już 9 miesię­
<.yu. 
„Jedność arabska nigdy nie 

była tak konieczną i tak pilną 
sprawą. Tr~eba mobilizować po 
tencjał polityczny, wojskowy 1 
moralny całego narodu arab­
skiego, ponieważ rozstrzygają­
ca batalia, która nas czeka, na 
zawsze zadecyduje o losie Ara­
bów" - stwierdził szef państwa 
egipskiego. 

Antypolska demonstracja 
s to1i.cy c>dbywaJą sdę . za.jęcia. 
W Akademii Medycznej od­
było się spotikame kierow­
nictwa uczelni z szeroką re­
prerentacją młodzieży ·st:u­
deneokńej. a w Akademti Wy­
chowa111ia Fiz.ycznego - sp<Yt­
kwie kierownictwa uczelni i 
pracownilk.ów narukowych ze 
studentami tej ~czelni. W 
Szkole GlóWl!lej Pl.anioowania 
i Staotystyki na poszczegól­nrcn . ~atach odbyły się 
rvwmez &P<>tkan!ia młodzieży, 
w k.tóryoch uczestniceyH także 
praOCJW1nicy nauki. 

Naser oświadczył że w listo­
padzie ub. roku zażądał zwo­
łania arabskiej konferencji na 
szc!'ycie dla omowienia wszy­
~tk1ch doniosłych problemów 
swlata arabskiego. „Jestem te­
raz przekonany - podkrP 
prezydent - że konieczne jest 
aby szefowie państw arabskich 
spotykali się mozl!wie najcz~ś­
cieh ponieważ od agresji czerw 

Naser oskarżył Stany Zjed­
noczone o popieranie Izraela 
poprzez udzielanie temu pań­
stwu pomocy politycznej i woj-

(C) Dail:.izy ciąg na str. 2 

w Berlinie zachodnim 
dla poparcia prowodyrów 
ekscesów warszawskich 
Jak donosi red. Jerzy wa.n­

kowicz, pcz..ed misją wojsko­
wą PRL w Bediatie zachod­
nim odbyła się w środę w ie­
czorem demonstracja z.,ongan1-
zowana przez wrogie Polsce 
ośrodki zachocLn1cm1ernieckie 
na znak so!i<iairn00ci z an ty-• 
ooojałistyoznym~ hasłaani, wy­
wwan)'mi w czasie ell@ce­
sów w WaTS?.aWie. LlC2ll1tl u­
oze9bnicy dem<'!Il.S•tracji, zachę 
oeni naj<Wyra.źmej poparciem, 
jak:ego n.ie 921C!Z.ędzą eksce­
som neohitlerowsk<ie i sklraj­
n ie antyipoWkiiP. d?.Ji.ennoik.i za­
chodnioniem<ieckie, wzmosiH 
okJrzyki oraz nietlili transpa­
renty, .szkail.uj~e nasz kiraj. 

W dernonstraojli wzięła u­
&ia<ł lliC2l!la grt.J?a repreren­
taintów ~ syjOnist,..:::z 

nyob Berliina mchOOni~, 
która ni<>Sll:a ilransparenty, 
skierowane przeciwko budow 
nictwu socjal:;stycznemu w 
P<>l"SCe, przeciwko PZPR i 
polskim przywódoe>m. 

W czas.ie demon.stracjd. sa­
mOIZlWańczy ,,ipcz.edsta.Wlidel 
s tudentów pOlskich" lamaną 
polsz;czyzmą odczytał apel 
wzywający do zaoobrzenia 
wal~ przecilwko polityce Pol­
ski Ludowej, wyrażając ~OO.­
l1i0al:€Śnoie salidooność za­
choónioberli.ńskri.cb ośrodków 
antypolskich z prOWQdyrami 
ekoce::.oów wal'SZ&ws.kicll. 
Zwracały 1.l'Wa.~ liCllile eki­

py telewlizji, radia. oraiz; pra­
sy zoohodn·ianiemJi.eoki.ej i. za­
c.hodnioberlińslcięj. 

W godzinach południowych 

(B) Dalszy ".':i.ąg na str. 2 

Wzrost bezrołlocia 
w USA 

Ministerstwo ~acy Us.A po 
dało d.o wiadomości, ze w bie 
żącym roku nastąpił w.2lr06t 
bez.robocia w Stanach Zej<j1110-
czonych. W lutym br. lk-.zl>a 
beZJrobocia w stanach Zjedno­
ba 3.:00 tys . osób i według da 
nych tego mi.nisterstwa, byla 
o 200 tyl!;. większa ajż w mie 
siąoti. łilty'Cllllliu. 
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Obecnie 3,5 mld. - w 2000 roku 7 mld. 

Za 30 lol - podwojenie 
liczby ludności . na świecie 

Op\Jblńkowany prnez ame­
rykań9kie b iuro studiów sta­
tystycz.nych rap-Ort na temat 
ludności. świata podaije, że 
liczba dzieci, które rodzą się 
codziennie 111a świecie wyno­
si 324 t~.. a liCZlba z.gonów 
wynosi 133 tys., z których 
10 ty.g. osób um~era z gło­
du, aJJbo z powodu złego od­
żywiania się. LiczJba ludnoś­
ci świia.ta w.zrasta. więc co­
d:rien.nie o 100 tys_ W chwili 
ob~ wyruisi ona 3,5 mi­
liard:a. osób. a w roku 2000 
dojdzie praiwd.Jpodobnie do 7 
mil:ia.rdów. 

Na.j'Wyżsey przyrost ludnoś-

ci. wyst~ w ~e 

Sr.od!kowej. W chwilld obec­
nej żyją tam 62 miliony 
mieszkańców, a w ciągu 20 
najblli:s.zych !at liczba ta zo­
stam.ie podwojona i będzie 
wynosić 125 milionów_ 

1/3 JudnOOci światowej sta­
nowi młodzież PQniżej 15 
lat. Przesz.to p.ołowa tej mło­
dl'lieź?: . mieismka. w kirajach 
r0"4W1J<tJącyoch . Siię. Ra.por.t wy 
jaśrua, że ta eksplozja de­
mogratiCZlna jesit wy.nikiem 
WZJrosbu urodz.:t,n w k.rajach 
r<YZ:Wijających się i jednocze­
s.nym zmniejsza.niem śmiertel 
nośoi dtzj.ęk'i. pootępom medy­
cyny, 



Wzmożenie Skuteczne ataki ''1VdOtk•1 no ksztołcen·1e młodzież11 
zbrodniczych nalotów sił wyzwoleńczych Wietnamu płd. ~ ~ ~ .... , „_ .,.„„,,.,,., w ,,....„ ,,mroku ""bam"'~ w!. 

DRW • • • • I k• dzieć, że W iatach 1966--1970 wskaźnik ten sięgał 16,5, w mach studenckich z 55,2 
08 na pozycje n1eprzy1ac1e s 1e Belgii - 14,2, W NRF -' 27,5. tys. do 63,5 tys. Przypomnij- · 

tylik;o na nowe inwestycje - Zas·tan.awiając sią nad pozy my tu, że w ostatnich latach 
Amerykańscy piraci powietrz- a więc nQWe zaklady badaw- cią szkolnic_hva akademickie- przed II wojną _ ze stypen-

ni wzmogli swe zbrodnicze na- Siły wyzwoleńcze Wietnamu duje się w odległości 2 km od cze, sale wykładowe, akade- go w dzisiejszej Polsce, n ie ó . . k k t ł 
' południowego w ciągu ostatniej strefy zdemll!taryzowanej. rniiki - przeznacza się ok. 4 sposQ_b patrzeć na te s.prawy di w i pozycze orzys a 

0 

loty na Demokratyczną Repu- doby przeprowadziły szereg sku mD.d zl. Z tej sumy dla war- bez szers.zej perspektywy w tylko ok. 10 tys. słuchaczy 
):>likę Wietnamu. We wtorek tecznych ataków na pozycje SZSJwsk.i.eg-0 ośrodk;i. aikaćk'-- przyszłość oraz przede rocznie. 
bombardowano różne obiekty Wojsk nieprzyjacielskich. W no- N •tk o .,,,.,,..., wszystkim - spojrzenia ws tecz. Wysoki stan zaawansowa­

cy z wtorku na środę ostrze- owe posl I mickńego zostanie wJ~~~Y- w międzywojennych latach 30 nia szkolnictwa akademickie-
wokół Hanoi. Samoloty amery- t 800 mln zł · Jano rakietami dwa posterunki same · obserwowaliśmy nawet częs- go, osiągnięty olbrzymim wy-
kańskie kilkakrotnie nadleciały wojskowe na jednym z wiel- dla WOJ. sk Obecna struktura naszego ciowy regres - s;okolnictwa wyż- siłkiem całego społeczeństwa 
nad Hajfong atakując stacje to kich przedmieść Sajgonu. 10 ra- szkolnictwa akademick.iego, na szego. oto co mówi ostatni 

kiet eksplodowało na posterun- tle wielu innych krajów, Polski przed:wrześniowej „Ma- W okresie powojennym, stwa 
warową odległą 0 2•'1 km od te- ku w Than Loc Th9n usytuo- • h szczeg~lnie uw~ględnia zapo- ły Rocznik -statystyczny". W rza pomyślne perspektywy 
go miasta. Bombardowano rów- wanym w odległości 10 km od iDlef W8DCY JRJC trzebowanie gospodarki na ka roku akademickim 1937/38 dla dalszego, jeszcze prężniej-
l1iet stocznię w Hadong poło- centrum Sajgonu. Zginął Arne- dry „oficerów produkcji". Np. k.sztakiło się ok. 47,9 tys. stu szego rozwoju tej ważnej 
żoną 10 km od Hajfongu. rykański „doradca", a 7 woj- Stany Zjednoczone zamierza- w roku 1964/65 co trzeci stu- dentów, natomiast trzy la·ta dziedziny naszego życia spo-

skowycb, w tym 6 Ameryka- ją wysiać do Wietnamu połud- dent przygotowywał się u nas wcześniej liczba ich wynosiła łecznego. Plany rozbudowy 

ZSRR zamówił w Jugosławii 

Doki pływające 
ula atomowych 
lodołamaczy 

W stoc:2mi w Spliicie 7bu­
dQWame :Ulata.ną dla Związ­

ku Radrz.ieeklieg>o 4 duże do­
ki ply<Waijące, pnyg-0tnwane 
specjailme d<> przyijmowania 
atomowych lodołamaczy oraz 
sta1Jków o wypomOOci do 65 

tysiący ton. 
Budowa pierwsrego dolk!u 

ma ro:zipocząć się już -wklrót­

ce. Cało.ść zamówienia, war­
t-Ości 25 mll11 dolarów, zrea­

Iizowa:na zostanie naijdalej do 
p~owy 1971 ll'O~ 

l~ronika 
===wypadków 

e Wc-rora}szy mecz Gó-t"llika 
Zabrze z Manchesterem spowo 
dował, że najbaTd'Ziej zago­

rzali zwolen.ni<:Y Bachusa po-I 
zostali w domu przy apara­
tach radiowych telewizo­
rach. Zapew-i:i.e z tego też 

względu MO zanotowała wozo 
raj bardzo ~pokojony wieczór. 

e o godz. 17.25 na ul. Piotr 
kowskiej pod samochód oso­
bowy wpadły '2-letl)ia Ludmi 
ła 1 9-letnla Anna C. (Wigu­
ry 9'. Matka z córką doznały 

pow~ych obra:!:eń 1 przewde 
zione zostały do S·l!}pitala. 

nów odniosło rany. Pod ogniem nlowego dodatkowo 35-40 tys. do zawodu inrżyniera. Nato- prawie 50 tvs, Podobnie było wyz·szych uczelni' przewi·duJ·ą, 
z moździerzy znalazł się także żołnierzy, doprowadzając tym 1 t t - " 
posterunek eau Giong, położo- samym ogólną liczbę amerykań mas w ym samym fasie ~ z absolwentami: w 1938 r. dy- że w 1975 roku będzie jed-
ny w tym samym sektorze. Od- skich wojsk w Wietnamie do Wielkiej Bryj,"nioi ty k·~· 1i• plomy wyższych uczelni otrzy nocześnie studiować 380 tys. 
niosło tam rany 4 żołnierzy. 560 tys. Donosi o tym Agencja proc. student w stanowi ·t su mało 6·114 OSQb, podczas gdy ób a w 1985 r pół milio 

. h UPI z Waszyngtonu, powołując na przestrzeni p_oprzednich 2-3 os • • ó • -
BO pocisków mozdzierzowy_c sli; na dobrze poinformowane fat liczba a•bS-Olweilftów wyno- na mieszkańc w naszego kra-

rozerwało się w mieJscowo, _
1 

źródła. W Warszawi•e siła prawie 6.500, natomiast, ju. Sprawi to, że szybko 
Phuoc Long - lZO km na po _ dla po-równania z-e stanem ak- zwiększy się liczebność kadr 
noc od Sajgonu. Było to już Jednocześnie Waszyngton wy- tualnym warto wiedzieć, że w z dyplomami akademickimi 
drugie bombardowanie tego wiera nacisk na swych sojusz- · · · ó 
miasta w ciągu ostatnich 2 dni. spokój" ub. r. samych !Jlzymer w, (obecnie posiada je ok. 500 

. ników uczestniczących w brud- którzy zasilili naszą gos.podar tys. ludzi w Polsce). Co szcze 
Relacjonując przebieg stare nej wojnie wietnamskiej kę, było ponad 7 tys., a więc •1 . . . 1 wtorkowych agencje zachodni~ Australię,! Nową zj elanddię, (B) D-Oikończenie ze stir. 1 więcej niż wszystkich razem gdo ni.e wazbnel t niema cho 

piszą, że najgwałto'':mlejsze wa Koree po udniową i Sy am, - o- przedw-0jeńnycj1 a.bsolwentów. rugi a so wen naszyc 
ki trwające 7 godzin rozgorza- magając się od nich wysyłki w auli Politechniki Warszaw Nic mesztą dziwnego, że uczelni w najbliższym 20-le-
ły na terenach położ:onycdh bll dbodajtkowhycdh kWolnttyngentówłusdil skiej odbyło .się liczne zgro- studencka grupa stanowiła w ciu będzie inżynierem. 
km na północny wschod o a- z ro nyc 0 e namu po - t 1 Polsce lat 30 tak niewielkie 
zy Dong Ha. Sektor ten znaj- niowego. madzenie studentów ej ucze środowisko. W porówn.aniu do 

Bońskie 
za bronią 
Bawarska CSU, partia Fran 

za Josefa Straussa, nie rezyg­
nuje z prób torpedowania 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni atomowej. 

jak informuje Agencja 
DPA, Unia Chrześcijańsko-SO· 
cjalna uważa projekt układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
atomowej za nie nadający się 
do podpisania w jego obecnej 
formie. Zamierza ona przed­
stawić swe zastrzeżenia wo­
bec układu w czwartek pod­
czas debaty parlamentarnej 

tęskno tg 
atomową 
uzbrojeniem Bundeswehry w 
broń atomową. 
Oddziały Bundeswehry 

stwierdził on - powinny być 
silne, nowoczesne, ruchliwe i 
w każdej chwili gotowe do 
akcji, NRF nie może się wy­
zbyć środków przenoszenia 
głowic atomowyc11. 

Schroeder oświadczył, iż 
rząd federalny wkrótce bc;­
dzie musiał· podjąć „szereg 
ważnych decyzji dotyczącycl· 1 
polityki zbrojeniowej w przy 
szłych latach". 

ni. liczby ludności, było ono po-
w związku z wypadkami, nad 4-kr<>tnie mniejs.ze niż 

które miały miejsce w ostat- dzisiaj (na 1-0 tys. mieszkań-
nich dniach w Warszawie, ców pr~ypadąło tylko 14 st.u-
rektor Politechniki Warszaw- dentów). Trzeba jedn.ak pa-
skiej D. Smoleński zaapelo- miętac, że na ówozemym te-

Dalsze wiece 
protestacyjne 

ł d t d t · 1 rytoriu.m Polski istniało tyl-
. wa 0 s u entów eJ ucze - ko kilka ośrodków a-kademic- (A) DQkończenie zie str. 1 
ni, aby przemyśleli swoje st: kich. Wraz z za•kładaniem no wszelkie warunki aby się spo 
nowisko wobec tych WJ"Pad- wych pod·walin ustrojowych - kojnie uczyć; że wdaje się w 
ków i żeby nie dawali się władze Polski Ludowej natych awantury i zakłóca spokój -
sprowokować i wciągać do miast przystępowały do stwo stwierdził Marek Traczyński 
gier politycznych inspirowa- rzenia od pod'staw szkoJ.nictwa - technik i student li roku 
nych przez osoby, których za wyższego. wydz. elektrycznego Politech-
rniary i cele studentom niel W naj<bl.iższym roku ak.ade- niki Łódzkiej. Ja i moi kole· 
są znane. Profesor R. Smo- mickim powstanie w Kosza- dzy, którzy z o wiele więk-
leński ustosunkował się rów- linie ·wyż~z.a S>Jkoła ln'Żynier szym trudem ,zdobywamy wyż 

ska. W ten sposób każde wo- sze wykształcenie, nie może-
nież do innych problemów jewód?,two b~zie dysponować my pogodzić się z wyb~ami 
podnoszonych przez młodzież. pc.zynajmniej jedną szkolą wyż nieodpowiedzialnej części mło 
Pod koniec wiecu zgłoszono s.zą. A ja•ki był stail'l w 1945 dzieży studenckiej. 
rezolucję, która uzupełniorn• roku? Takie miasta, jak np. Uchwalona rezolucja głosi 
kilkoma dodatkowymi wnios- Łódź, Kielce, Białystok, Rze- m. in.: „żądamy oczysuzenia 
kami, została złożona na rę- szów, a także Olsztyn, szcze- partii z elementów syjonistycz 
ce rektora. cin, Opole, Zielona Góra nych i antypaństwowych oraz 

nie miały żadnych wyższych surowych kar dla przywódców 
uczelni. Przed wojną w Gdań gorsz.1cych -zajść w Warsza. 
sku ist.niala tylko Politechni- wie - zajść, które przeszka-

nad expose kanclerza federal ·--------------------------------
nego o sytuacji naro<lu. 

* "' * 
Agencja ADN donosi z 

Duesseldorfu, że boński mi­
nister obrony Schroeder wy­
powiedział się we wtorek w 
Duesseldorfie za szybszym 
I 

Z powodu nagłego zgonu na 
szej Koleżanki 

ka, w Poznaniu i Wrocławiu dzają rzetelnie studiującej 
po jednym uniwersytecie. młodzieży i zakłócają rytm 

Nie mówiąc o dynamicznej pracy społeczeństwa". 
(C) Dokończenie re str. 1 zrujnowana a nasz naród Pę- rozbudowie taki-eh cen<trów a- Podobne :iębrania odbyły się 

skowej. Podkreslił on, że „Sta dzie skazany na głód. Rachu b · 1<.ademickich, jak Warszawa, m. in. w ZPJ im. Wróblew-
ny Zjednoczone próbują obec- te również nie sprawdziły się. czy Kraków - warto przyporo sk.iego, Elektrociepłowni im. 
nie postawić nas w sytuacji Mogliśmy nawet zwiększyć wy- nieć. że ""! d•zisiejszym Pozna w. Lenina, WUKO i innych 
upokorzonych i pokonanych, datki na nasze suy zbrojne, wy niu młodzie~ zdobywa wiedzę zakładach. 
sądząc, że może zgodzimy się datki, którym przyznajemy prio · na 8 uczeloniach, we Wrocła- A. Dzierż. 
na warunki Izraela oraz na ne- rytet. Wreszcie, wróg sądził, że wiu - na 8, w Gdańsku _ 6.1 * * * 
gocjacje i zawarcie traktatu podzi~li nasze szeregi i osłabi Już w ostatnim, bieżącym 10- Równie jed:no;onacznie br.;om ią 
pokojowego z tym krajem. Ta- nasz ront oćd wewnątrz . M leciu powstały wyższe u-cze!- głosy cał4"0 pracującego s po 
kl jest cel Izraela i tych, któ- was zapewni , że nasz front cie w Zielonej Górze, Kiel- ..,, 
rzy l<ryj_ą się za plecami tego wewnętrzny jest oparty na so- cach, Rzeszowie. Katowie<?, leczeństwa Warsząwy i k1'aju: 

Przemówienie Nasera 

państwa. Oczywiste jest jed- lidnej podstawie". któ re wraz z Gliwicami i Czę pomóc tej młodz'ież" akademie 

Krystyny nak, że nie ustąpimy w obli- Naser wskazując następnie n a >tochową stanowią siln,_·· OŚTo klej, która chce uczciwie się 
czu tych nacisków i że pozo- przejawy działalności elemen· dek naukowy. wzbogaci.... się uczyć l zdobytą wiedzą słu· 
staniemy zdecydowani tak jak tów kontrrewolucyjnych pod- - .uy żyć polskiemu narodowi, leeoz 

Czechowsk•leJ" działo się to od 5 czerwca 1~ 1: kreślił, że ich cele są identyc, w 196.1 r. 0 filię UJ. z całą surowością ukarać pro 
roku" - powiedział prezydent ne z celami wroga. „Dziś wol- 60 tys. słuchaczy wyż- wr>katorów politycznych, któ-e Podczas pracy W 0k1'ęgo- 1 ZRA. ność oznacza dla nas wyzwole· szych uczelni otrzymuje peł- rzy dla prywaty 1 warchol• 

P~:jy ::.pó~d~~:1:':wel'4!j \:cz:rp5;!<~;~ ~;~ra~AlĆ'i:bo~~~~NI~sp~ł1:: u;y~::ii wr~~~~om~~a~i;~;".. ~/;d tt;:Jt~li:ś":iie ~~~~]e::C~ ~~oc~ty!~~~~ui;:lż J:}\~~ r~k~ ~t:n~ó.;'Y~ryw~1i~3;{ą r:[;,f.Y ~~ 
BOROWICZ składają stwie naszej porażki wojsko- dzień i w nocy". · akademickim. Jednocześni~ d ziesiątkach wieców i masó-

Jani<11a W. (Chodkiewicza 35). KOLEŻANKI i KOLEDZY wej. Niemniej swego celu nie Prezydent egipski podkre"' r b t "ó wek z serdeczną troską mówi 
Kobieta dozq_ała wstrząsu móz ze ZJEDNOCZENIA PRZE osiągnęli, ponieważ wola na- że nadal brak postępów w kie- tcz a s ypendi w fundowa- się o przyszłości polskiej mło 

t 
MYSŁU ART TECHN szego narodu nie została osła- runku politycznego uregulowa - nych wyniesie 116 tys. (o 35 dzieży. a jednocześnie potępia 

gu na sku ek czego przewie- i GALANT. • biona. Co więcej, wróg myślał, nla kryzysu wywołanego czerw proc. więcej niż w ub. roku). się prowodyrów 1 inspirato-
ziona za.stała do ruipitala. (kl) że nasza gospodarka zostanie cową agres,ją. , Poważnie zwiększa się też w rów ekscesów 
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~zaroi-Concordia 
o 'puchar 50-lecia 

Gór n i k (Zabrze)- Manchester Utd. 1:0 Co mówili po meczu: 

W najbliższą niedzielę w Ra­
domsku odbęd·zie się kolejny 
mecz o puchar 5()-lecia Wielkie 
go Października. Piłkarze Czar 
nych Radomsko spotkają się o 
godz. 15 z zespołem Concordii 
Piotrków. (s) 

li' hwietnlu 
posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego MKOj 

(Dok-0ńczenie ze sllr. 1) 
Górnik Zabrze nte wykorz"ste 

szansy, w jaką wierzyły miliony 
kibiców i sympatyków piłki noż­
nej zarówno na :stadionie Sią­
skiJJ.1, jak i przed ekranami tele­
wizorów w całej Polsce. A szan­
sa była ogromna, Kiedy w GS mi­
nucie gry Włodzimierz Lubański 
strzelił pierwszą i_ niestety_ jedy­
ną bramkę dla naszego zesool" 
uwierzyliśmy w wygraną Górni­
ka. Nadzieje te warunkowała do­
skonała postawa polskiego zespo­
łu przez bez mała 90 min. gry. 
Optyczna przewaga Górnika Za­
brze utrzymywała się przez ca­
ły okres rewanżowego spotkania 
o awans do półfinałów Klubowe­
go Pucharu Europy. Niestety, 
tak się gra, jak przeciwnik po­
zwala. To stwierdzenie można 
śmiało zastosowae do tego me­
czu. Widzieliśmy wiele pięknych I 
ofensywnych akcji polskiego ze­
społu. Wszystkie kończyły się na 
przedpolu bramki przeciwnika. 
Stąd radość zwycięstwa nad "' 
co bądź jedną z naJiepszych dru­
żyn klubowych świata osłabia 
fakt, że to właśnie Manchester, 

a nie Górnik awansował do pół­
finałów Klubowego Pucharu Eu· 
ropy. Musimy jednak stwierdzić 
z pełną satysfakcją, że Polska po 
siada drużynę piłkarską, któ· 
może stawić czoła najlepszym ze 
społom piłkarskim świata. Tą 
drużyną jest Górnik Zabrze. 

GÓRNIK ZABRZE: Kostka 
Kuchta, Floreński, Oślizło, Lato-

cha - Wilczek, Deja, Olek - Mu 
siałek, Lubański, Lentner. 

MANCHESTER UTD.: Stepney, 
Dunne. Sadler, crerand, Stiles, 
Burns, Fitzpatrick, Kidd, Charl­
ton, Best, Herd-. 
Sędziowali dobrze Włosi: Lo 

Bello oraz Aoernese i Derobbio. 
Widzów ponad 90 tys. 

(s. t.) 

Przesun i ęto terminy spotkań 
okręgowej i . .... . , 

JJIDtorow • mg: 
Decyzją ŁOZPN rozg.ryWlki 

Jigi okręgowej i Jilgi juniorów 
rozpoczną się :n ma.rea br. 
Tak więc mecze wyznaczone 
na ten' dzień liczone będą ja­
ko pierwszy tel"IDin. 

Natomiast terminy z 17 i 24 
marca przesunięte zostaną na 
koniec pierwszej rundy. 

Plrzy okazji prostujemy błęd-

nie podany wynik meczu Sląsk 
- Pogoń. Wygrali wrocławia-
nie 1 :Q. (rrł 

Ka1·necik 
kolarski 

MATT BUSBY - MENAŻER ' • WŁODZIMIERZ LUBA:liiSB;I 
DRUŻYNY MANCHESTER UTD - Mieliśmy przewagę i znacz 
_ - Jestem oczarowany faktem, nie więcej oka.zji do strzele·nia 
?e doruzyma ?1oja . wywalczyła bramek. Ja miałem trzy sytuacje, 
awans . do połfmałow PKME. przy czym z tej natrudniej-;zej 
Stało się to w wyniku pokona zdobyłem bramkę. · 
nia jednej z. najlepszych _dru- BOBY CHARLTON 
z,-' w Europie. PrzyJechaiismy 
tu, agy grać w warunkach, któ 
re nam absolutnie nie od·powia 
daja. Graliśmy tak, aby u~rzy 
mać zdobytą u nas dwubramko 
wą przewagę. 

Byłem zaniepokojony, gdy 
Stepney przetrzymał zbyt dłu­
go pi~kę. Co prawda rzut po­
średn.i został obroationy, ale w 
chwilę pó:óniei-.-Lubański prze­
ią! podamie i padła bramka. 

W obrOIIlie naszej wszyscy 
grali dobrze. Mieli oni trudne 
zadanie upilonowania tr-zech poi 
s.kich napastników: Luba!lskie­
go - na·jlepszego polskiego p ił­
kar.za oraz Musiałka i Lentnera. 
Górnik był w tej -samej dyspo­
zycji, co w meczu z Tatabanya, 
kt.Qry obserwowałem. 

Oczekiwaliśmy w Chorzo­
wie dobrej gry Gó-rnika i nie 
zawied\iśmy się. Musieliśmy do 
łożyć wszelkich sił, aby nie 
stracić wypracowanej z pierw­
s.zego meczu, dwub ramkowej 
przewagi. wa.runki, w ja-kic)1 
odbywał się mecz, były nies ły 
cha.nie trudne. Oba zespoły gra 
ly fair play. -

NOBBY STILES 
- Był to trudny dla nas 

mecz. Do końca drżeliśmy o 
końcowy wynik. N;i szczęscie 
udało się nam przegrać ty lko 
0:1. '" polskim zes pole najgroź 
niej~zy był Lubański, a ponad 
to wiele kłopotów spraw ili mi 
nr 9 (Mu9ia łek) i 6 (._Deja). 

FLORE:liiSKl 

Rzecznik prasowy MKOT 
podał do wiadomości, że po te 
lefonicznej konsultacji z prze 
wodniczącym MKOT - Ave­
ry Brundage ustalona zosta­
ła data posiedzenia komitet t• 
wykonawczego MKOT. w ce­
lu przedyskutowania kryzysu 
spowodowanego dopuszcze­
niem Płd. Afryki do Igrzysk 
w Meksyku. Posiedzenie to 
odbędzie się 20 i 21 kwietnia 
br. w Lozannie. Zadecyduje 
ono, czy i w jakim terminie 
zwołany zostanie nac:jzwyczaj­
ny kongres MKOl. 

Biegacze z województwa łódzkiego 

słarłuią w „przeł a iach" 

o Łodzi powier1ZOno organdza­
<''P międzynarodowych wyścigów 

kolarskich na toI"ze z udziałem 

młod-zieżowych reprezen.tacji: 
ZSRR, CSRS, NR.O, Bułgairii. Ru 

DR GEZA KALOCSAY 
'....RENER GÓRNIKA ZABRZE 

To był prawdiziwy pech. 
StracioJ.iśmy już w · 14 min. Wilcz 
ka, który przez cały mecz w 
zas adizie nie g.r.a.i. W tej sytu­
acji Deja I Olek w pomocy nie 
za.wsze potrafili sprostać zada­
n~. Wszyscy grai~ ·jednaik nie 
rw-Yikłe ofiarnie. 

- Pech, pech i jeszcze raz 
pech nas prześladuje w Pucha 
rze Europy. Grać Vl „10-kę" nie 
mal cały mecz (Wilczek kontu 
zjowany) i wygrać z Manche­
sterem to już jest sukces. Ale 
t en sukces mógł być pełn iej­
szy gdyby _ nie kontuzja Wilcz­
ka. 

Zwgcięstwo o puchar ,,Dziennika Łódzkieeo" 
muni!, Węgier 

Polski I 1 li. 
oraz drużyny 

o Niebawem zaczniemy przyj 
- Tym razem role się odw.ró 

ciły. Anglicy to jednak bardzo 
doj•«zały zespół. W pełnej na­
s.zej dyspozycji mieliśmy szanse 
Odrobienia storat. 

T. Nowickiego.. Zbliża się coraz szybciej ter-
min pierwszych biegów przela 

We Franc)•ł• jowych o J,>UChar „Dziennika 
Łódzkiego". 

Biegi w alejach pa.rku na 
We f!'a.ncuskiej miejscowości Zdrowiu rozegrane zostaną 

Beaulieu na Riwierze rozpoczął 17 bm. o godz. 10 (zbiórka T..a 
się międZyil'larodOWJ' turniej te wodników o godz. 9). 
niso.wy z ud-ziałem Pola.ków. W Obok lekkoatletów z klubów 
drugiej rund'Z:!e gry pojedyn- łódzkich na starcie staną rów 
czej męż<:zyrzin Tad~z Nowicki nież biegacze z terenu woje· 
pokonał Allnerykanma Jacka ' wództwa ł~zkiego. 
Kamratha 6:3, 6:0. · Posiadamy zgłoszenia z Kon 
-2--D-Z_IENIN ___ .m:_, --z.-O~D-ZK--•l-nr--6-3--(6_60_8_)_ 

stantynowa - 8 zawodników, mować zapisy do tradycyjnego 
ze Zduńskiej Woli (Technikum 
Mechaniczne) - 10- lekkoatlet6w Małego Wyścig.u Pokoju o !au-ro 
i z Włókniarza (Aleksandrów) we wience „Dziennika Łódmcie 
- 12 viwodniczek i 2awodni- go". Wyścig rozegrail'ly zostanie ERYK WYRA 
ków. PREZ-ES GÓRNIKA ZABRZE 

Tak więc niedzielne biegi w 2 kategoriach wiekowych: - PiłkaTze Górnika daii z sie 
przełajowe zapowiadają się wy pierwsza do lat 15, a dr.uga od ble wszystiko. Zagra.li ambitnie 
jątkowo interesująco. Liczymy. 15 do 17 lat. Startować będą mo i bojowo. Od pierwszego do o-
~e na starcie nie zabraknie "'I' t lk k 1 - t s tatmi-o gwizdka Jes'J' t k b nikogo z na.seyeb najlepszych "' L • Y o o_ a_rze nies owarzy- _ ...,, . 1 a ę 

sz p "" t ._ dą nadal w meczach mistrzow 
bie:;ac:iy. j em. !.~~ziano ce ery e-- ski!'h grać, to tytu~ może przy 

<Dł ·PY„ .(o) .~ć -t~~o !Da.'SZe-j dr.uż;yinie. 

GEORGE BEST 

Warunki do ~rania były 
niezwykle trudne. Górnik za­
grał o wiele lepiej, niż w 
pierw..zym meczu. To dobra 
drużyna. 

OSLIZŁO 

- Nde udało się przejść do 
następnej rundy, ale m ysle, że 
teraz czeka nas nie mniej trud 
na walka o m istr zow s kie punk 
ty i to już w najbliższym me­
czu . z. Szombierka.!"i. Będziemy 
chcie!t znów zdobyć mistrzo­
stwo, aby znów walczyć o 

•PIKME. 



JAK SWIAT - SWIATEM, MURARZ CIĘZKO TY­
fiAL OD KWIETNIA DO PAZDZIERNLKA. ODPOCZY­
W AL ZIMĄ. OBOK ROLNIKA - BYL N AJBARDZlEJ 
CHYBA OD POGODY ZAWODOWO UZALEZNIONY. 
OD KILKU JEDNAK LAT - W BUDOWNICTWIE 
LODZKIM CORAZ WYRAZNIEJ ZANIKA SEZONO­
WOSC TEGO ZAWODU. A WRAZ Z NIĄ NIEPEW­
NOSC (Z CZEGO JA - MURARZ BĘDĘ ZIMĄ ZYL?) 
ODCZUWANA WRAZ Z NADEJSCIEM CHLODOW 
PRZEZ WIELU ADEPTOW BUDOWLANEJ SZTUKI. 

A oto k.i1ka barozo zna­
m termych liczb z na-. 
szego lódzik·ego podwór­

ka: w grudniu 1962 r. - na 
.. zi eloną trawRę" poszło 1760 
osób, w 1963 - 1536, w 1964 

- Gdzie leżą jej źródła'! 

- Bu.d-OW•n.ictwo stabilizuje 
9ię - s twierdza dyrektor. ·­
Stabil;zują się zadania. A są 

one niemałe. Mamy więc co 
rob;ć obecn ie i w ciągu naj­
bliżs zych lat. W wyrtikiu te­
go ustabilizowaliśmy ta.kże 1 

nasz potencjał. Powstały tci 
w efek'Cie organizacyjno-tooh­
niczme warr.n&i dla pra<:y za­
łóg. Od 2 lat, przed nadejś­

c :em chłodów marny ookolo 
100 obiekitów pod dachem, 
ogrzanych tak by pra<:e 

łódzcy budowlani 
ponadsezonowi ••• 

SZJkoLnym. który praiwdzypo­
dobnie „za.łat.a-", po pewn.vm 
C"ałS!e, „dziury" w zatirudnie­
ni.u. Liczymy na młodych )Jl.I­

dzi uczących się w naszyc!J 
szkołach budowlanych li ko­
.czy9tających z dużych udogod 
nień (wysokli.e stypendia, ln­
tematy). Ranga zawodu bu· 
dowlanego bowtlem _gyigtema­
tyczmie W2lrasta. Swiadczą o 
tym np. zarol:>ki na lódzkdch 
budowach. Montaży.s.ta zara­
bia! przeciętnie w 1967 r. -
2810 ZJł miesięcznie, murarz 
- 2760, szkla.--z - 3030, ko­
pacz - 2650 zł. Srednio o 200 

zt miesięcznie wd.ęcej ndż VI 
1966 a:. 

- Ozy miody ez:lowiek po 
technikum lub politeclml.oo 
pragnący „71Wiąza.ć się" z bu„ 
downietwem, mme '° U&Y• 
nić bee oba.wy o pracę w 
pnysrL!ości? 

- Oczywjście. W samym bie 
żącym roku nasze zadania 
wzu:astaj ą o 24-0 ml!O.. zŁ U trzy 
mają si.ę na tym poziomie 
prr.ez k.Hka lat~ A nasze ,,ro­
zeznani-e" 5'ięga rak.u 1985. 

RoomawiaJa: 
A. PONIATOWSKA 

867, w 1965 - 231, w 1966 
- 60. a w 1967 j.uż tylko 19 
Z tym, że zwolnienia 7,aisitma 
le w ciągu :>&tatnich dwóch 
lat nie wynikają z nadmiaru 
rąk do pracy w łódzki<'h 

przeds:ębiorsitwach bud<l'Wla· 
nycn. Prac<l'Wnicy ci. zoS1ta­
li zwolnieni dopiero w grud­
nm dlatego, ·;.e budow•nictwo 
nic mog-to ool>ie pozwolić na 
wcześniej9Ze z;rezygnowanJe t. 

Ich „t.~lu.g". !to budO'\Vn.iet"'"° 
nasze - znajduje się na eta­
pie bra.ku rąk do pracy w 
sernonie uwa.ża.nym tradycyJ­
nie za ma.rtwy. Zwolniono 

wykończeniowę żmudne i dlu-.~--~-~-~~--~~~-~~~~~------~~~~ 
gotrwale można było w nicll 

~ 
d4_> sez.cnu turystycznego - czyszczenie i ~ymiana ta­
rowek w lata.mi na placu pod Ba.zylika św. Pl<>tra 

• CAF - UPI . 
·~~~~~~~~~~~~~""~~~~~~~~'""~ 

więc ludzi nieprzydatnych. 
Norma.l<na, naturalna selek-
cja. I - jaik nam oowiadczył 

15 lutego, a więc w samym 
•• 9e'rell" zimy dyrektOl" 
Lód7.Jtieg-0 Zjednoozenia Bu­
downictwa mgr Miro5ła. w 
Poosiadł-0 - fodzkie pr:ood­
s!ębiorstwa budowlane przy­
jęły w styczniu 300 osób i są 

aktualnie w stanie prizyjąć 

n i eo gr a n ie z o n ą ilość. 

A więc SY'tuacja paradoksal­
na przewiracająca „do góry 
nogami" m1.w--e wYObrażeai.a 

o tym zawodlz,ie. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~

7~-~~~~~~~~~~~~-. 

Porównania: W srhód -Za<-hb eł 

Z czego produkujemy ubrania 
Jak wynilka z aktualnych 

ISltatysty'k, konsumpcja bawel­
ny i wel:ny jest w krajach so­
oja.Jlistyx::znych wy7sz,a (W prze 
!liczeniu na 1 mi€'S'Lk.ańca) niż 

w rozwil!l:ięt.yah krajach EJu["o­

!PY zachodniej. W Polsce z.u­
rżycie balwellny wynioolo w 
196.7 rdk:u przeciętnie 4,2 ~ 
ill.a. 1 m>i-eszlkańca. N i:ższe, b<> 
nie doohodząoe do 4 ke jest 

ciaż lllJiliej:s-L.e mż w Belgii 1 
NRF oraz w US.A. Ko.nsiump­
cja włókien ohemicznyoh w 
Bu~gari.i, na Węgrzech i w 
ZSRR jest w przeliczeniu na 
1 mleszkańoa niższa niż w 
J>Qlsoe. 

W gni.pie Włókien chemicr. 
nycłl - kOilSUIIlJPCja wl.ć;kien 

syntetycznych iest w krajach 
socja•Hstycznych mn,iejsz.a niż 

na zachodzie ł')uropy i "" 
USA. i to w dość dużej ska-
1i. Wynosi ona u nas od 0,2 
kg w Bułgairii do około 1.5 
lk.g w NRD (w Polsce - p<>­
:nad 1 kg), gdy tymczasem w 
wysoko rw:winiętyoo kraja<:h 
ikapitalistycr.nych pr2'Jeeiętn i<> 

od 2 do 3 kg w .Ptrzeliczenil1 
111a 1 mieszJk.ańca. 

(AR-WEZ) 

i:>rowadzić bez względu na to, 
ile stopni wskazuje termometr. 
Wyniki nie dały na steb!P. 
długo czekać. O ile w stycr· 
niu 1964 r. nie oddaliśmy ani 
jednego bloku m ieszkalnezo. 
o tvle pierwszy miesi ą<: ubieg 
lego roku zak•'ń<:zyliśmy zbu· 
dowan iem ty,;'aca izb. a sty 
cz.eń br. - 1255 izb (-na 3.800 
figurująeych w naszym kwa.r 
t.alnym planie). Mamy Wte<: 
do czynienia 7, pracą rytmicz­
ną. Ba.nl2liej rytmiczną w 

budownictwie mieszkanio· 
wym, nieco mniej w bu· 
downictwie ogólnym, pozo· 
sta.wfają.eą wiele d<t iycz.enia 
w budownictwie pt"hemysł-0-

WYm. (Winę 7..a ten stan rze­
m.y w budowniotwie przem:y 
slowym w idzimy nie tylko u 
s iebie. ale ta.icże i w złym 

przygot-Owainia samych inwe­
stycji od strony dokumenta­
CJi i placów bt.dów). 

- Na jakie zawody istnieje 
najwyższy po;:1yt w przedsię­

biorstwa.eh? 

- Na wszystkie - począw­

szy od kopaczy, a skonczyw­
szy na magi9traeh imżyn1erach. 
Z tym, że niewykwal.ifilkowa 
ny kopacz m·oże u nas zdo­
być nie tylko kwa.!i.ti'kacje, 
a.le i po 2-3 lataoh pra<:y 
również wkład do spóldzielnij 
miesrz.kaniowej (z fUndusziu za 
kladowego) i ;;a-meldowanie w 
Lodzi. Duże nadzieje wiaże­

my z powstającym przy uL 
Siemiradzkie~ kombinat.em 

rz;użycie tego W"lókrua w Ru-r------------------------------­
=~=i~:osi N~~ ..,,,..,mn1nmm11.am:www1.,.lllmlJllllllllllHmfllllllllJIHlllDIHllmnnum11H11n11111111111u11m11WW 

6 kg, oo. W~h. w Bul- T . , . t 
garru i w zsRR _ około 1 kg. o I owo ze s wt.a a 
ll.'y!'nczasem w znanej z du-
IŻY'Oh tradycji. w zakresie prze 

. ~i::r~' Szczury paryskie (Il obliczu (l)Dłki 
llgg. mniej 'W.ięcej ty.kl sam<> 
w NiEmc2Jech zadlodnich; 
w,ymz.a jest zyllro ~ja 
IW USA, gdzie dQCłtodzi do 

1 110 kg na głowę ludności. 
Podobnie praedst.awia się 

sytuacja w 2lUŻyciu welny: w 
!Polsce • ZSIRR wynosi ono po 
akoło 1 kg, w Bulgrarid - 1,,5 
!kg, w Cz.echosluwacji i NRD 
- prarwie 3 kg. Tego ostat­
rni~ porz;icmu nie osiąga ża­
dien ik.raj zachodnioeuJropejski 
- najwyższa. jest konsumpcja 
itego włókna w NRF (-Około 

12,5 kig); w Belgiii i :F.rainejL 
a sta!klż,e w USA .:.. wy>noo.i ona 
od 1,2 óo 1.,8 kg w przeu­
czeniu llla 1 mieszkańca. 

W mżyoi.u wlólkien chemicz 
inych (oelulowwych i sy.n.te­
ty=nyich) proporcj.e są od­
wrotne, chocia:ż z pew:nyuu 
rwyją•tlkami: Iljp. w NRiD :z:u:ży­

cie to (okolo 10 kg) jest wyż 
sre naiwet niż w Stamach Zjed 
l!l.OCZOnycit, gdzie wynosi lącz­
lllie 6 ik;g. W Polsce (tp'ra:wie 
4 kg) jest 011.;) mniej więcej 

na poziomie franct.Skim., cho-

.Jut aiedługo nastąpi prze­
prowadzka słynnych paryskich 
Hal Targowych do Rungis w 
okolice Paryża. Mieszkaticy są 

siednich dzielnic nie są tym 
jednak zachwyceni, bowiem w 
związku z przeniesieniem tar­
gowiska zag_!oźooe są śmiercią 

Podwyżka 

stałych zasiłków 
W zwią.2lk.u z podwyżką 

I'etllt i emerytsur zostaje rów­
ni& podwyż:slrona wysokość 

zasibkÓ'W stałych, które ollrZY­

lTIAlją z fu.nduszów opi.ek!i. spo 

lecznej rad na;rociowych 000-

by nie posiadają= własnych 

środków ubrz.ymainta and. u­

prawnień do rent. Wysokość 

zasiłku stal~o może wyno­

sić 80 proc. na.j.ni;Lszej eme­
ryitury, tj. obecnńe ok. 600 zł . 

'1t1111111111111111111111111111111111nrmmnnn11111ntnm11111111nn1111111111111111m11111111111111110 

Leczniczy 
P :rzy zlamaruu palców 

rąk: oraz drobnycll koś­
ci dl()(l1,i opatru.nk.i gia>so 

we n ie zawsze dają dobre re-
Zlllltaty. Nierzadko kośc.i 

(PTZe!Ilie=ają si.ę i zrastają 

iniepraiwidlowo. R&winież st.ooo 
iwany przez ch.in:.Tgów sposób 
naciągania, pruą=ony z prze­
lkłuwani.em palców powoduje 
czasami komplikacje. 

W kiliilruioe chiru!rgicznej 
Instytutu . Medycznego 1m. 
Pawłowa w Leningradzie 1.a­
stosowano inną me~ 1e<:ze 
lll'ia tego rodzaju złamań. Je9t 
ona nie tylko slku.teczna i cal 
ik:owicie bezbolesna., ale rów· 
111.ież barom prosta i m-O'Żliwa 
do stOOO'Wania w każdym szpi 
ttalu. Metoda ta, wynaileziona 
~ asystenta. kliniki, Gri­
gorija Łuczko, i ordynatora 
lirenę Iwan<TNą, polega na 
w ykorzystaniu szyl>kokrzepn>1· 
oej masy plastycznej, produ-

,,manicure'' 
kowanej masowo przerz prz.o­
myStł radziecki. 

Niewielką ilooć tej rnagy 
nakłada się - tak jak lalk.ie„ 
do parznokd - na ka:żrly z pię 
ciu- paznokd ws:z.lrodzonej rę- j 
kL Następnie przykłada silli> 
do nich dlu.g:e chirurgiczne 
nitki, które po kilku minu­
tach., gdy masa stwardnieje. 
mocno przylepiają się do 
pae;nokci. Nitki p.rze!kłada się 
przez blok i wolne ich koń­
ce obciąża na tyle, ile !)('­

tirzeba dla prawidJ.owego na­
ciągn ięcia i l'JfOŚ.nięcia się zła 
manej kO!Ści.. 

P.rzy takiej metodzie J.ecze­
n ia pacjent nie dozmaje żad­
eych przykrych odczruć, 11. 

paznolk.ci.e rupel;nie me nisz· 
czq si.ę, gdyż mas.ę plastyc~­
;ną zmywa się z ich po· 
wierzchni bez śladu:. 

(E. L.) 

głodową m!_liony szc:i:urów, ży 
wiącycb się dotychczas odpad· 
kami a>rtykułów żywnościo­
wych nagromadzonych w halach. 
Pozbawione „prowiantu" gry„ 
zonie zaczn:\ 1ię rzucać na lu· 
dzi. 

Laboratorium do spraw epi· 
dernii w paryskiej prefekturze 
policji opracowało plan wał· 

ki ze szczurami, jednakże su· 
nta przeznaczona na ten cel 

NIE BĘDZIE TŁOKU 

PRZED STADIONAMI 

W Nowym Jorku skonstruo­
wano jeszcze jedną maszynę 

elektronową. Tym razem taką. 

która pozwała uniknąć tłoku 
przed stadionami sportoWYml 
w czasie atrakcyjnych spotkań 
J\1aszyna ta w miarę napływu 

public7.ności otwiera i zamyka 
okienka kasowe. (ml 

- 53 tysiące franków - jes1.--------------­
nieWYstarczafąca. Tak niski 
kredyt - pisze tygodnik „Pa­
ris Match" - świadczy o nie 
doceniani.u możliwości przeciw 
nika. A możliwości te są o­
gromne. W ubiegłym roku 
trzech chłopców z okolic Pa­
rvża stoczyło kilkugodzinną 

walkę z setką wygłodniałych 

i rozwścieczonych szczurów. 

Czy szczury z okolic hal 
wiedzą już o groż~cym niebez 
pieczeństwie, ezy zwołały w 
związku z tym naradę wojen 
ną'? „Podobno - pisze „Paris 
Match" - w czeluściach ka­
nałów paTyskich dzieJą się 
ostatnio różne dziwne rzec:z.y". 

TRZEJ PANOWIE POMPIDOU 
W LITERA TURZE . 

W księgarniach paryskich U· 

kazały się książki trzech pa­
nów POłJlpidou: ojca, syna 
wnuka. Georges Pompidou -
prenl"ier, jest autorem bardzo 
poczytnej „Antologii poezji 

francuskiej", która ukazała 

się w wydaniu kieszonkowym. 
Leon, jego ojciec, opracował 

słownik francus~-hiszpański. 

Alain, syn, opublikował pracę 

doktorską z dziedziny med>·cv· 
ny. 

ROZWIEDZENl 
CZĘSCIEJ CHORUJĄ 

Jak wykazują statystyki ame 
rykańskie, wśród ludzi rozwie 
dzionych 7.3notowano dwa ra­
zy więcej przypadków chorób 
niż wśród żonatych. 

CUDOWNA SIEC 

W Londynie opracowano mo· 
del elektronowe) •ieci ryba­
ckie.i. która w czuie połowów 
podaje rybakom dokładną ilość 
złowlonyełl ryb, 

A.merykański 

patrol ... 

w zasa.<boo na ka.tolickim 
cmentarzu wietnamskim w 
pobliżu wioski Loc Son. 

CAF - Keysto:ne 

W lata<:h 1966-67 Prez. Rady Narodowej m. Łodzi 

wyasygnowało na zakup książek dla bibliotek publicz­

nych 6.294.413 zł. Wysokość powyższej sumy dowodzi. że 

stosunek naszych władz miejskich do tej sprawy jest 

ostatnio bardzo pozytywLy. Warto teraz. z kolei zapytać: 

a jaki jest stosunek czytelników do książld? 

!u~za razrmowa z Kait<l.rZ1J'llą Zilib·OT{)tl.Vską, kieirow· D nikiem ma.gClU!yn-u Biblioteki Publicznej iirn. Wa· 
ryński.eg-0 w Łoc:l<zi 1U1Jstraja minwowo, a 1eszcze posę 

pniej - r.ziu.t oka na stos zn.iszcz.ornych i uszkodzonych 

książek, kt&re m.i tu z,o,pre.zen.towaino. 
Oto Josiq.żk.a W. Sad-Owskiego „Teoria podejm'O!W>CUnia 

decyzji". Jed.em z jej czyteLn~ków u.mia.I szybko podjąć 

de<:yzję i Wlf'"Wa.ł strcmy od. 34 d-0 63. Książka Sadow· 
skiego mitkła ju.ż d-Olw1W z póŁek księgarskich. A że po­
tnzebna ·jest ao egUJtminów, iin.teresuje się nią kiLkuset 
czytelnbków Biblż.Q.teki Wa.ryńskiego. Niestety braik w niej 
te-raa: fragmentów na;jb-a;rd.ziej istcMiych! 

Z książki A. ł:,e.mpickiej „Wese!e" Wyspic:ńskieg-o wyr­
watTW stra<ny od 50 d-0 93. Pod.o.Im.ie okaleczono „We<seie ... 
we wsponnnierniach i kry.tyce oraz rULd.ki dziś w Ł.00.zi, 

jakże komieczrny <i.o st'Udiów fillodogicznych, podręczrvi.k 

Ma.rbi Dłu,skiej ,,F001.etyk.a polska". 
Prawie wszystki'€ ~owania o Że1'10r71'tskim, Rey>moin· 

cie, Sienkiewu::ru, PTu.Słe pozbawione są wielu kairt ze 
wstępów. Nietrudno od.gad-nąć, że wa.nda!izmu tego do 
puścilli się ucrnd01Wie X i XI klas liceów ogóZ1Wkształcą­
cych, któnzy wycięte omówiemia wstępne u.żywaiją potem 
za-mUJ..st !>ryków. 

z mme.g-0 środowiJSka pach-Od.z-i wamd-al, który wyrwał 
ce.nn·e ka;rtki z książki ,,Ma.szyny do szycia W'lfT-O·bów 
dziewi•mrskich", z dinnen-0, złodziej podręcznik.a na.'lhki 
judo. POtZ>a ty.m wiiele książek zes211>econo, umieszow· 
jąc w nich ordynaT'ne azęsto komentan-,ze i nie m"Jliej nie 
wybredne ry:mnki .•• 

Podobnie - jaJk =is imfonn-uje mgr Zofia. Rudnicka 
k-iel"owwi.k dizialu iufostępniania zbiorów w Biblio<tece i1?J,. 
Waryńskieg-0 - ma się sprawa z kompletanni CUl>SOfPlsrm. 

Obowiązuje =sad<1., że loomµle<tów ta.kich ńie wfTPoźy 
cza się tu na. zewnątrz. Jednakże -poniektórzy czytelnicy 
11ajbaird.zi:ej tn.te-reru.ią.ce ich fragmenty „wyµożifcroją so­
bie" już na. zaA.Vsze, '11.i.s,zeząc ~łcść. którq nie spooób po­
tem sk01mpletować na 110WO. 

l taik n>p. ktoś wyciął ze wszystkich czasopism airtyiku 
'11 i C11Ttyku!iiki o twórczości Wam.du Wasilewskte; taik, 

WAI DALE 
wśró·d ksi~żek 

że Biblioteka. im. Wa·ruńskieg-0 nie 'J)Osia.da dziś żadnych 

m<iteri<Uów o tej p™iirce. Spra.wcą był p1awoopodob· 
nie czytelnik, zbierający dane do pra.cu semi~yjnej 

a więc w pewnym sensie .•. irntelektua.list~!). 

W' alka z n.ii&zczycielam.i książek jest niel-Otwa.. Ost.at· 
ni-O za.ostrzom,o w czytelni dyżwry. Wprow~zono również 
za,rzqdzemie zo.bowiq.zu.iące czytelnika do obejrzenia k.siąż 

kii przed za!braniem Je; na sa.lę. Jeśli potem„ przy od· 
dawll!71iilu, za:.uwaiżu się brak ka-rtek, od.powied.zia.Lny z.a 
to gta,je się ostatni czytelnik. 

J ed'll.<llkże te i im.ne środki za,radcze u.ważać t-rze-bn. ra· 
ozej za paliaityw. Zcdecydu.je sµoleczne wychcwanie 
czytelników, aże-by sol{.d.airnie 11trzegli oni tak cem.nego 
dobra pUJbli=neg-0. ;a.kim jest kstążka i stawCllli w~pól· 
nie w jej obronie. 

W ostateczności istnriieją jeszoze kolegia karne i sądy. 

Bo jeśli ka.raina bywa prządka. za kradzież szpulki niici, 
dlaczego nie pociągnąć r~ównież do odp01Wiedzi-0.lnośei kar 
nej czytelników. którzu ·niszczq w bibli>otece warto§cio· 
we książki, wzg!ęcLnie przuwłaszezają je sobie? 

Zupełnie ooobne zaigadnieni.e to sprawa: biblioteki re­
j(J<Tl.cJt1.ce, czytelnik i książki. 

Wprow-0dzen.ie systemvu. w-Olneg-o dostępu. oo p~k 
z książkami st<MW<tvi jeszcze jedną dobrą formą u.pow­
szechnienia czytelnictwa. Niestety, ułatwia to mnie'j rze· 
telnym czyteln-i~om prz1fWW.SZCZ-01nie sobie książek. Nie 
w tym jedin;a•k tkwi najgorsze zfo! Kie-rownicy bib!iotek 
rejonowych żalą się przede wszy•stkim na nieso<lidiniość 

czytełn*ków, całymi miesiącamii l>a, n.<Lwet "latami nie 
zwracających książek: i -to mimo monitów bibliotekarzy 
oratZ członków Ko«i Prz u >a.dól M•nej l>ib!i.oteki. 

Trzeba będzie wiktywi:zować działalność tych osta.tnich! 
Wa-rt_o również ~ęgnąć 'fa praiktyk stooowa.nych z p<nv-0 
dizeniem. przez biblioteloi publiczn€ w ZSRR. Tu 0 nie 
~róc~nru książki przez opieszołeg.0 czutelnika. za.wi-0.d.a 
mia. się JefJ·O rokwd pra.cy, te>t :roś imter-weiniuje sku.tec.z· 
nie. 

Podob'.le metoqy uiczyn.a się wprowadzać równi>eż 
w. Łod.z1~ a praktyrka wylro.zała, że w walce 0 odzyrska· 
me k.$1ązek sq tu p?'\Zede wszystkim sojws.zniikanni nasze 

sz:looły. Ma_ też swoją wymowę np. faikt. że _iedAl.o z ł6i:tz 
k~h tec~tkó.w w.strzy"!'ało wyd.amie świ>adectwa dojr,za· 
łosci . U.02m!low1, który miał :rob01Wtą!Z<llnia w<Jrbec Biibbboiteki 
Pwbl1cznej. 

Trrze_l>a będizie tt1 pr.zyszlości metody te storowat je>SZCZ.e 
szenze3! 

M. JAGOSZEWSKI 



Turystyka bez sezonu 
150 tys. izb w następnej pięciolatce 

Wszystko 
o Ochotniczych 
Hufcach Pracy, 

transport Gdzie będziemy mieszkać? 
przyjazdy do teatrów •Informator 

turystyczny • Ba~a noclegowa i 

Dziś w ozwa.rtek 14 bm., 
w godz. 13-14.30 rozmawiać 
będą z naszymi czytelnika.mi 

przez NTU 303-04 

Zbigniew Antoszewski 
sekcetarz 

Łód7Jkiej Ko.misji OHP 

z 
Kazimiera Jaros 

Wyd;:;iału Zaitrudnie<nia 
Prez. RN m. Lodz.:i 

PROPONUJEMY 
@Kto może 

OHP 

TEMATY: 

@ Sp0'3o·by 
miodzieży 
do zawodu 

© Moźliwości 

korzystać z 

wynag-md'łlania 
przyuczonej 

załrudniełtia 

II T d ń T k . T.ód k • • m;y się w tym roku do 260, y zie . urysty I 'L Z IeJ a11e inie pokryje ·to jeszcze za-
potn'zebowania. tym bardziej, 
że chcemy realirzować pro­
gram turystycz.ny dla wszy­
stkich wyciec~k urządzanych 
np. z okazj,i występów rewii 
na lodzie, „Sląska" itip. Czy 
nie byłoby stusa:ne wykorzy­
stanie do tego celu kobiet 
nie pracujących zawodowo? 
Jak się zorientowaliśmy by­
łaby możiliwooć ·w PTT-K 
uruchomienia 51pecja1nego kt.T­
su przewodników państwo­
wych diLa tyci! właśnie kobiet. 

wycieczki dla zakładów pracy 
i szkól przede wszystkim na 
tradycyjnych trasach do War­
szawy czy-Krakowa. Obok nich 
biura proponują nowe trasy 
w kierunku Dolnego Sląska, 

Szcr.ególne nasilenie wy-
ja'ZJd.&w i przyjazxl.ów tt..rystycz 
nych oczekiwane jes.t od 
kwietnia. Tegorocmy okres 
wzmożonych impr.ez tm:ystycz 
nych zapowiada sie mczegól­
nie bogato. f. .'Jdź zysikafa so­
bie bowiem miano miasta 
niezwykle g00cirulegie>, serdecz 
ni.ę podejmującego każdego 

turystę. Mamy przy tym d'o 
pokazania wiele ciekawych 
obiektów: Mu.zewn Włókien­

nictwa., Bibliotekę Uniwer y­
tecką, Wytwórnię Film&w Fa­
bul~nych i wiele zaikladów 
pracy, zwlaS'ZJCZa włókien-
niczych. Dużym magnesem 
jest Teaitr Wielki. 

Terenowe kota Ligi Ko-
biet mogtyiby zachęcić dq tej 
pracy niektóre swoje czton­
klnie, wykarujące w tym kie­
runku pewne uzdolnienia 1 

chęci. Warun'* co naj­
mniej wyks't:takenie średnie. 

Na ostatnim posiedmniu 
Prezydium RN m. Lodzi za­
twierdU>ny zosta~ projekt re­
jonizacji budownictwa miesiz­
kaniowego w latach 1971-
1975. W e>k>resie tym w Lo­
dzi wybuduje się 150 tys. 
izb. Okola 30 proc. z nich 
- w budynkad1 12-kondygna­
cyjnych. „Próg" 11 pięter z<> 
stan.ie przekroczony w śród­
m u~scm. Wysok00c1owce s~ 
także przewidziane w rejo­
nie Dworca Chojny. 

56 tysięcy nvwych izb 
wzmiesLonych zost.amie na osie 
dlaoh: Dąbrowa, Pólnoc i Po­
łudnie. Koziny Ws.chód i 7.,a 
chód, rejonu Dworca Kali­
sik:iego, Ki.raka, Nowego R-O­
kicia, Obywat"lskiej, Pod!!Or­
nej, Pojeziersii:jej, TeofHowa 
A i C. Wielkopolskiej A i B, 
na Zarzewie 1, Wilczej i Go­
lębiej oraz na Zubaroziu 
Pó1noc i Po!udinie. Naj·więcej 
i:zb otrzymają ZMzew i Po-

na Chojl!lach, rejOl!l ul. Ga­
garina., Lęozyr.kiej, Przędzal­
nianej, Retkinia Wschód, 
Rzgowska - TUS1Zyńska, Wi­
dzew - Wschód, Wys.oka, Za 
rzew. ZgiersKa i oczywiści•• 
Sródmiejska Dzielnica Miesz­
kaniowa (pomiędzy ulicam : 
Kościu9zki. Główną, 8 Mai·­
ca). Przewidujł' się także wy 
budowanie około 8 tys. iZb 
tzw. plomb, roz;prosronych JJi> 
c a.tym mie5ciP. 

Nowe budownictwo wyma­
gać będzie ·Nyburzeń. Nie 
prz.ekiroczą one 6 proc. vrt 
stosunku do budownictwa 
przewldrz:ianego na 00«-enif> 
kontynuowanych osiedli, 9 pro 
cmit na zupełin·ie nowych Io­
ka lizacjach. W roku: 1971 plan 
przewiduje wybudowanie po­
nad 26 tys. iw, w 1972 już 
ponad 28 tys. i tak stopmo­
wo coraz więcej - by osiąg­
nąć w 1975 - 33.223 izby. 

(AP) 

Filharmonia 

Po raz pierwszy w tym 
roku sezon turystyczny trwa 
nieprzerwanie, choć zwykle 
grudzień i pierwsze miesią­
ce roku były tzw. okl!'esem 
ogórkowym. PTT-K oraz 
wszystkie !ód7Jk:ie brura tiu­
cystyczme bęz przerwy orga­
nizują wyjazdy ł<Xizian n.a 
wycieczJki po Polsce i przYJ­
mllrją turystów z wojewódz­
twa i innych rejonów klracju.. 
„Gromada" razem z „Orbi­
sem" i „Tur)'IS'tą" przyjęta w 
tym okiresie ponad 15 tys. 
młodzieży na przedstawienia 
teatira1ne. Z okazji Swięta 
Kobiet wyjechał pociąg auto­
kalt"owy do W<:.rr:sza.wy. Cieka­
wie wypadla :mpreza karna­
wałowa „Dziemnika Lódzllcte­
go" i Turysty" w niez,nane. 
Biura turystyczne orgaruzrują 
rtak:że wydeczki na impTezy 
mase>we, ~tóre odbywają się 
iw Pataou Spl>rtowym i Fil­
ha:rm()(Ilii. 

Łódzka baza noclegowa ni,e 
jest wystarczająca dla potrzeb 
stałe rozwijającej się turysty­
ki, ale przy właściwym rozpla 
nowaniu ruchu przyjazdowego 
na lipiec 1 sierpień inożna by 
wykonystać w większym stop­
niu istniejące rezerwy w mię 
dzynarodowyn, hotelu studen­
~kim. Stąd wniosek pod adre­
sen1 „Gromady'", ,,Turysty" i 
,._Orbisu", aby dołożyli starań 
i organizo\vali w ·tym okresie 
wczasy w n1ieście~ W ub. ro­
ku, niestety, akCja ta nie da­
ła pełnycb rezultatów. Nie wy 
korzystano nawet miejsc hote­
lOWl'Ch \V Pałacu Sportbwy1u 
zarezerwowanych na ten cel. 

Większa ilość przewodników 
przydałaby się także podczas 
II Łódzkiego Tygodnia Tury­
styki, który obchodzony będzie 
w tym roku w okresie od 16 
do 26 maja. Jak wieść niesie 
program Tygodnia ma hyć bar 
dzo urozmaicony i spodziewa­
ny jest w tym czasie duży 
napływ gości. 

jezierska. ~----------------

W. KASPRZAK 

93.343 iizb zostanie zbudo-
wanych na terenach nie 
objętych do~ychczas jesz-
cze nowym budownictwem. 
Są to okoJiice dworca 

·-----·---. 

ISJ L. Własenko 
ml S. Marczyk 

W programię koncert(>w ;;ym 
fonicznych Filharmonn Lódz­
kiej 15 i 16 marca, o godo:. 
19:30 usłyszymy_: uwe.rturę do 
opery „Wolny strzajec" - K. 
M. Webera, II Koncert forte­
pianowy A:-dur i „Tan;ec 
śmierci" (Da·nse macabre) na 
fort~piMl i orkiestrę - F. Li­
szta oraz wariacje na temat 
Haydna - ;r. Brahmsa. 

Po raz pierwszy przestrzega 
się zasady, że przyjeżdżający 

do Łodzi na imprezy kultura! 
ne Z\viedulją. nasze miasto z 
przewodnikami J?TT-K. Nie­
przerwanie od nowego roku 
łodzianie mają okazję uczest­
niczyć w każdą niedzielę w 
wycieczkach po Łodzi na in­
teresujących trasach „Pałaców 
ziemi Obiecanej". Wycieczki te 
cieszą się olbrzymim powo­
dzeniem, czego dowodem jest 
frekwencja sięgająca na każ­
dej wycieczce kilkuset osób. 
Odbywają się też wycieczki tu 
rystyki kwalifikowanej dla 
bardziej zaawanso\vanycb ucze 
stników. Podczas tych space­
rów łodzianie ?wiedzają swoje 
miasto i najbliższe · okolice. 
Bez przerwy organizowane są 
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Orkiestrą symfoniczną dyry­
gawać będzie St. Marczyk. Ja­
ko - solista wystąpi znakomity 
pianista r"d·z~cki, !I.mv Wł.a-, 
senl<o. (et 

Stały wzrost zużycia elektryczności 

W pr.ojekcie EC IV 
Energia elektryczna stała się 

ostatnio artykułem pierwszej 
potrzeby. Jej zużyde w ub. 
roku przekoroczyło po raz 
pierwszy 50 mld kWh i osiąg­

nęło moc zainst.ale>w.aną 1-0 tys. 
megawatów, R~ie też zużycie 
prądu, zwłaszcza przez Qdbior 
ców drobnycl!., Yf ub. roku 
zwiększył<> si~ ono <> l<J proc. 
w stosunku d<> roku poprzed­
niego. W Łothi zużycie energii 
elektrycznej na przestrzeni 20 
lat wzrosło 7-krotnie. 2-krot.nie 
zwięk<>zył.a się długość sieci 
6-kir<>tn.ie obciążenie szczytowe 
l.nst.a~acj l. Notuje sio: też 2-
krotny wzrost odbiorców ener 
gid. ę!ektryclOllej. 

braku napięcia !<powodowanego 
·planowanymi pr!'.cami remon­
towymi odbiorcy zawiadamia­
ni są przez prasę. 

Widoczne efekty osiągnięto 
w d~ziedzinie poprawy napię­
ci.a prądu. W sezonie 1966-67 
liczba odbiorców pobierających 
prąd o napięciu poniżej nor­
my spadła do 1.200 w stosun­
ku do 35 tys. w roku 1'60-61. 
Są to przeważnie osoby miesz 
kające w budynkach pr":Cl'na­
czonych do wyburzenia. 

Sprawy konserwacji instala­
cji elektrycznej w wielu bu­
dynkach i mieszkaniach pry­
watnych pozostawiają jeszcze, 
niestety, wi_ele do życzenia. 
Drutowa•ne zabezpieczenia, brak 
głównych wyłąc21ników, z<jewa 
stowar.e instalacje w piwni­
cach oraz prowizorki w pral­
niach, to zjawi..-.k.a zbyt czę­
sto spoty<k.ane we wszystkich 

Ruch wycieczkowy w okrP­
sie od. kwietn:a do paździer­
nika jest tak duży - ze przP 
tkracza właściwe możli'WO&Ś<!l 
transportu łódzkiego. Nasz.P 
biura dy51J>onują niewielka 
ń1ością własnych a u tokarow 
i są zdane ...,,. zasadzie na 
transport PKS. ..Gromada" 
na przy~ad nie ma na po­
trzeby Lodzi a.ni jednego wo­
zu. PKS natomiast. t.r0'>7..czac 
się przede ws.zysbkim o za­
bezpieczenie przejazd.ów na 
swoich trasach komunikacy.i­
nvch. ti..rysiykę traktuje 
powiedzmy szczerze - n iek:ie­
dy ja•ko zło konieczne. Tu-ans­
port PKS stwairza też d-Odat­
ikowe trudności dla turystów 
wynikające z al{ramcr.one<?o 
czasu pracy kierowcy. Trud­
no opracować program wy­
cieczki, aby być w zeod:zie 7 

tymi normami pracy i reali­
zować program turystyczny. 
GKKFiT wm1en z Minist.er­
sbwem Komuniikacji opraco­
wać zasady pracy kierowców 
PKS dla potlt"z.eh turystyki. 
Zarządzenie takie powinno 
ukazać się jak najszybciej. 
Na,Jeżałoby sobie życzyć jed­
nak, aby nasze biura tm:y­
styc::z:ne p09ta.rały się o nowe 
aurokacy. 

Gastronomia nie była nigdy 

Wiosna, 

Na ulicach 
naszego miasta,_ _____________ _ 

pokazały się wierzbowe bazie. 
Mimo, że zima powróciła zno„ 
wu, w pod.łódzkich lasach moż 
na spotkać pierwsze akcenty 
wiosennej pory. Bazie cieszą 

się dużym powodzeniem. Wio­
sennego nas~roju nie psuje na 
wet śnieg, który pokrył ulic<" 

domy. 
Tekst i foto - A. Wach. 

Na budow 
Centrum Zdrowia 
Dziecka 

Kolo Emerytów i Rencist< 1 

przy ŁZG Bary przekazało n . 
budowę Centrum Zdrowia 

Dziecka 150 zł. 

Energetyka przygotowana d,ziełlllicach. Najmniej tego ro-
jest na stałe ~i._ększanie się dz.aju usterek spotyka się na 

mocną stroną turystyki łódz- w• Ó • • 
kiej: Wydaje się jednak, że w lecz r poez11 
tym sezonie sytuacja powinna 

1.000 1.ł na ten sani cel prze 
kazały kobiety uczestni~zącc 

w plenum okręgowej komisji 
kobiet przy ZO ZZPPoligrafii 
w Łodzi. Obie te sumy prze­
kazano na fundusz budowY 

zapotrzebowania. Obecnie nie Bałut.ach. 
notuje się braku mocy czy 
niedoboru energii elektrycznej. Ostatnio zwiększa się za1lllte-
Jeśli następują wyłączenia. to resowanie łodzian ogrzewaniem 

zmienić się nieco na lepsze, w·1ełnamsk·1e1· 
ponieważ został opracowany 
;>rogram faworyiujący tury- , 

mies-;,k.ań pny pomocy pieców 
są one jedynie wynikiem z.a- akumulacyjnych. Moc zainsta-
kłóceń ozy awarii. Energi.a 
energetyczna dla odbiorców na lowanych grzejników przekro-
szego miasta dostarczona jest czyła już 9 MW. Na niektó-
z dwóch elektrociepłowni i z rych posesjach linie wewnętrz 
systemu państwowego 220 kV ne są już ~k pneciążone, że 
poprzez sieć zasilającą i stacje instalowanie dalszych pie.ców 
redukc;tjne. Drobni odbio,rcy jest niemożliwe. i;\tąd o ze. 
otrzymują energię elektryczną zwolenle na założenie ogrzewa 
z si_ęci nliejskiego napięcia. nia akumulacyjneg·o należy 

ubiegać się w P.rez. RN m. 

stów, którzy chcą zjeść obiad 
w restauracji. W tym celu zo 
stliło wytypowanych kilkana­
ści" zakładów, które mają o­
bowiązek wydawania posiłków 

dla turystów. Dziennie gwa­
rantuje się w nich od Z do 
4 tys. posiłków. 

Wciąż jeszcze, niestety, ma­
rny za mal'o prz.ewodniilt"ów. 
Wpraiwdzii.e Hczba ioh zwięk-W latach 1968-70 zostanie nru Łodzi. (Kas.) chomiona w Łodzi trzecia elek _____ _:. _ __:. ________________________ _ 

trociepłownia. Już w tym ro­
ku <>dd.a•ny pędzie cl<> użytku 
jeden z jej elementów. W 
najbliższych latach podejmie 
się na pewno decyzję o budo­
wie czwartej EC dla Widzewa 
i Dąbrowy. Dla sieci zasilają 
cej orzewiduje się wybudowa­
nie dwóch nowych stacji, któ 
r_e poprawią -warunki n.aipięci.a, 
.a w sieci rO'Zidzielczej 50 sta­
cji rocznie. Zamierzeni.a te idą 
w Jcter!l.l>llkU zmniejszeni.a awa­
rii i ich skutków. Sieć łódz­
ka jest bowLem jedną z n.aJ­
s·tarszy.ch w kr.a.ju i dlatego 
róW!llooześnie prneprowadza się 
jej mod.erni.e_.ację i remonty 
bieżące. Generalna przebudo­
wa sieci następuje w Rudzie, 
n.a Chojn2<:h, Dąbrowie, Ba­
łu·tach i TeofiloWie. Dzięki te 
mu małeje ilość a:akłóceń. o 
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Wvdzinł Finansowv wyjaśnia 

Koniec garażowych 
Qł • , __ _ == n1eporozum1en === 

Ud pewnego czasu coraz wiię­
cej zmotoryzowanych Czytel· 
ników zwraca si~ do na_s ze 
skargami, że żąda się od nich 
wygórowanych opłat za gara­
że. Muszą płacić czynsz, po• 
datek od nieruchomości ~ lo­
kalowy. Na jakiej podstawie 
- zapytują zainteresowani -
przecież właściwie z chwilą 
postawienia garażu przestaje­
my być jego właścicielami. 
Ponieważ temat opłat za 

garaże budzi tyle nieporozu­
mień, zwróciliśmy się do Wy­
działu Finansowego Prez. RN 
m. Łodzi prosząc o podanie 
przepisów, które regułuJą te 
sprawy. 

A oto wyjaśnienie wydziału: 

W tym stanie i:zeczy zgodnie 
z postanowieniami dekretu o 
niektórych podatkach i 1>pła­
tach terenowych Dz. U. nr 16 
z 1963 r-: i wyjaśnieniem Min. 
Finansów, opublikowanym w 
Dz. U. Min. Finan. nr 4 z 
1!165 r. z tytułu dzierżawy pla­
cu i pobudowania garażu cią­
ży na właścicielu samochodu 
obowiązek uiszczania podatku 
od nieruchomości w okresie 
amortyzacyjnym. Podatek ten 
wynosi 85 proc. podstawy opo 
datkowania (warl;<>ści czynszo­
wej1. 

c dalej tak bardzo interesu­
jący naszych Czytd.ników mo­
ment: 

Ostatnio Teatr Poezji XU 
LO wysitawił w Klubie Nowej 
Afryki wspólnie ze studenta­
mi wietnamskimi montaż poe­
zji wietnamskiej pt. „Razem 
w walce. razem w zwycię­
stwie" oraz poemat o Wietna 
mie „Rzeka Czerwona'' H. 
H.artenberg.a · w opracowaniu 
scenAcz.nym i reżyserii prof . 

centrum, 
dla Ewy". 

zan1iast 
(Wl 

„kwiatka 

• . J.amroża. I 
Dobrze przygotowany mon-

~@/\:.. "' ~ taż, zawierający aktualną I 
treść politycż.ną i wy.r.ażający 
solidarn,ość z walczącym Wiet 
namem, zdobył duże uznanie 
licznie zgromadzonych wi­
d.z.ów. Po przedstawieniu odby 
Io się spotkanie z autorem 
Henrykiem Hartenbergiem. 

_,,__ Jl 

Warto podkreślić, że Teatr 
Poezji XII LO od 5 już lat, 
pod kierun.k'iem prof. A. Jam­
roża, n.a wielu imprezach po­
pularyzuje pi~kno poezji Wiet 
nam u. M. 

13 tys. żywych zajęcy 

o Spotkanie z poetą T. Ró­
żewiczem - o godz. 18, w Mu­
zeum Sztuki (Więckowskiego 
36). 

o Spotkanie miłośników 
astronomii - o g<>dz. 18, w 
LOK (Traugutt.a 18), połączonej. 
z przeglądem najciek.ąwszych 
filmów oświatowych. 

CJ „Problemy organizacyjne 
koncernów i przedsiębiorstw 
·· a przykładzie Holandii" -
- odczyt doc. dr A. Czermiń­
skiego, o godz. 17.30, w świe­
tlicy . TNOiK (Główna 23). 

i kuropatw na eksport „Matka Courage" 
W bież. raku Spółdz-ielnia 

Jedność Lowieck.a obchodzi 20-
lecie swej działalnośc1. Prowa 
dzi ona sprzedaż broni, amu­
nicji i .a-kc=oriów myśli)VSkich. 
które częściowo sama wytwa­
rza. Zajmuje s..ię też odłowa­
mi i eksportem zwierzyny ży­
wej. 

W Lodzi spółd.zielnia prowa­
dzi sklep myśJ,iwskl. W ub. 
roku uruchomiony został usłu 

gowy punkt rusz.nikarskl (na­
prawa broni). ·Poważne efekty 
osiągnięto w dziedzinie odło­
wów żywych zajęcy i kuro• 
patw. W t~ sezoonie odłowio­
no blisko 13 t,ys. sztuk. Więk­
szość idzie na eksport do 
Francji. Spółd.ziel·nia liczy P" 
nad I.OOO członków. 

W nied·zielę, 17 marca, o go­
dzinie 19.30, odbędzie się w 
Teatrze Nowym przedstawienie 
- Odwołane uprzed11io - „Mat 
ki CoUJr.age'', B. Brecht.a. 

(O) 

Wygrał 320 tys. zł 
Emeryt Franciszek K. z Pa­

bianic wygrał w „KukJllecz­
kę" 320.S!O zł. (k.) 
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~tuµt-UUel 

~~:~PKO 

NA DWORCU ... 

... Lódi-Fabryczna ok. godz. 16 
ruch był niewielki. Przy ka­
s.ach PKP bilety nabywali nie 
liczni podróżni. W dwNcowej 
restauracji przy stolikac-h na­
krytych świeźymi obrusami 
gości nie siedziało zbyt w.elu. 
Rzucał się w oczy d11ży v.,ry­
bór zakąsek w bufecie. Spóź­
niony nocią.e; do Częstochowy 

· mający odejść o 15.32 odjcch<:! 
dopiero o 15.40. Większy ruch 
panował w niektórych kasach 
PKS. Prz..y kas.ach l i 3 w kn 
lejkach stało po ok. 20 osob. 

W KWlACIARNIACH ... 

.„wczoraj był ruch niewiele 
mniejszy jak w Dzień Kobiet. 
Imi<!niny Krystyny i Bożeny 

sprawiły, że kwiaty s..:!y jak 
woda. Ok. godz. 17 wybór był 

już niewi<!lki a klientów mnó 
st wo. Uprzejme oukleciari<i 
nie dysponowały już o tej po­
rze tańszymi kwi.at.ami w ro­
ńzaju frezji czy krokusów, a 
ofero.valy droższe np. azalie, 
względnie hiacyn~y. 

uTELIMENA" I „EWA" ••• 

„.dwie wytwórnie łódzkie pr.a 
cujace dla kobiet wpadły na 
dobry pomysł. W skleple „Te 
limeny" wprowadzono do sprze 
'1aży nowość „Ewy" - emalię 
·!o pazmokci wykonane na li­
encji Max F.a-ctor. 2 .50G sztuk 

111•.-!eczek emalii w 2-0 kolo­
ach, w tym połowa perłowej 

nzeszła się błyskawicznie. Naj 
wiek<>Zym p0wodzeniem cieszy 
•a się emalj..a koloru bi.alego. 

NA POCZCIE ••• 

•.. nie było wczoraj tłoku, choć 

przecież już jutro polowa mie 
siąca i mija termin zapłace­

nia wszystkich rachunków m. 
in. za radio i te.lewizję oraz 
komorne. Na Poczcie Głównej 

:> gćdz. 16.30 przy wszystkich 
okienkach załatwiano klien­
tów bez kolejki. 

OPUSTOSZAŁY„. 

... ulice Lodzi przed godo:. 18. 
Mnóstwo mieszkańców naszego 
mi.as.tą zasiadło przed telewizo 
ramd, aby obejrzeć transmisję 
meczu pi.ł'ki ngżnej z Chorzo­
wa. OblężOIIle były telewizory 
we wszystkich klubach i świet 
licach. (Kas.) 

IZBA I 

.WYTl?ZEŻWIEN 

- O rany! Ile Jeszcze w 
tym miesiącu imienin! 

Garaż stały wybudowany przez 
właściciela samochodu stano­
wi własność państwa. Toteż 
pr'zez czas określony w umo­
wie (amortyzacyjny) użytkow­
nik od dzierżawionego placu, 
ani od postawionego na nim 
garażu nie opłaca czynszu. Je 
go świadczenia gotówkowe na 
rzecz MZ.BM ograniczają się 
jedynie do udziaht w kosz­
tach eksploatacj( nieruchomo­
ści i wynoszą 20 proc. wyso­
kości czynszu. 

„Podatnicy opła~jący poda­
tek od nieruchomości według 
stiwek określonych w art. 9 
ust. 1, punkt 5 · cytowanego 
wyżej dekretu nie podlegają 
w myśl artykułu 14 tegoż de­
kretu podatkom od lokali. 
Dlatego też pobieranie przez 
administrację pOiiatku od lo­
kali od osób, które na dzier­
żawionyrh ·placach pobudowały 
garaze ze środków własnych 
jest łłezpodstawne". (hl 

20 marca br. odbędzie się 
jubileuszowe zebranie, na któ­
rym podsumuje się dorobek 
20-leeia spółdzielni. (Kas.> UllllURlllWUIWWIUIUllllHlllllllUllllllllllll 1 ·;;======:;;;:====== 



Z uhosa Potrzebny 
towaroznawca 

,,Czlerej pancerni i pies'' -znów w akcji 
Wystawy sklepowe - rzecz 

ważna. przyciągają klientów 
. zdobią miasto. Zbyt często 

jednak dekoratorzy zdobiący 

wystawy nie liczą się z właśc1 
wościa.mi towarów i wykłada­

jąc je w oknach powoduJą 

ich zniszczenie. Jako przykład 

posłużyć może kawowa wysta 
wa w ,,Delikaiesach" p-rzy ul. 
Piotrkowskiej 82. Widzimy na 
niej obok kilkunastu 10 dkg 
paczek kawy woreczek z folii 
: kilkoma kil0t;ramami tego 
artykułu. Po zmianie wystawy, 
nieszczęśni klienci tych „l>e· 
likatesów" dziwić się będą, 

dlaczego kawa, którą piją jest 
bez zapachu - zwietrzała. 

„Delikatesy" przy ul. Piotr­
kowskiej 8% mają własną pa­
larnię kawy m. in. dlatego 
by dostarczać klientom towar 
świeży, najlepszej jakości. Po 
przepuszczeniu jej przez wy­
stawę - sprzedają !<lientom 
kawę złą. Przydałoby się obok 
dekoratora . zatrudnic równie:l 
i towaroznawcę. I •o nie tyl­
ko w „Del~katesach". 

Podobnie rzecz przedstawia 
się z gronowyn1 winem, które 
zdobi wystawy wielu lódzkicb 
sklepów. Po kilkunastu tygod 
niach słonecznego leżakowania 

za.mienia się ono w... ocet. I 
(Wit.) 

Sal.a udekorowana gtr­
landaimi z pachnących 
je~ lasem gałęzi 

sosny. Wesoło wirują roztań­
czone pary. Pły;nie melodia 
s.kocznego walczyika. Można by 
pomyśleć, że to po prostu 
jedna z tak oz,ęsto orgainizo­
wanych w Lodzi zaibaiw mło­

dzieżowych. Budzi jednak 
zdziwienie ubiór tańczących 

- frontowe mundury żołnierzy 
polskich i radzieckich. Wśród 

nich tylko dwie „cywilne" 
sukienki dziewcząt podobnych 
do siebie jak dwie krople wo 
dy. Sukien.ki, wbrew wyma-

WAZNE TELEFONY 

1ntonnacJa telefon. 83 
pogot. Ratunkowe 81 
Po~ot. MO Ol łOO-llo 500-QO 
'ltraż Potarna 08 
Informacja PKS 265-K 
1 ntormacJa PKP -.u 

TEATRY 

TEATR WIELKI g. l'9 
„Dama Pikowa„ 

TEATR POWSZECHNY 
g. 18 „Rad7'iwiłł, Pa­
nie Kochanku" 

l'EATR JARACZA (w sa 
li ul. Moniuszki 4...a) 
g. 18 "Mój biedny 
Marik„ 

TEATR NOWY g. 111.15 
„Szklana mena.żel'ia-' 1 

MAŁA SALA g00z. 211 
użeglarzu -

rEATR '1.15 godz. 111.15 
„w czepku urodzona" 

OPERETKA - godrz. 19 
.,Dziękuję cl, Ewo" 
(przedst. zamknięte) 

ARLEKIN - godz. 17.30 
„Maski mistrza Fanta­
ski" 

PINOIGO - gocWima 10 
„Niebieski piesek" 
(wjld. zamlroięte) 

BeZE.IL 

MUZEUM B:IS«.'OBll 
Wł.OKJENNICTW A (ul. 
Piot'rk~ 282) ICJdlz. 
IC-17. 

l\tUZEVlll IWJ.CilU RB­
WO[;UCYJNEGO (Gdań 
ska Ul) czymMt w i;· 
lo--w,30. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowsk>iego ~ 311)-godz. 
11-19. 

MUZEUM 4'łCllEOLO­
GICZNE I ErNOGRA­
FICZNE (Pl, Wol'llo­
ści 14) godrt. 'R--l'l. 

~""" 

hand" od lat 11 (NRF- lat l6 (braz.) 
jug.) godz. 10, 12.30. 15.45, 18, 20.15 

godz. 

15, 17.30, 20 PIONIER - „Djabelska 
POI.ONIA - „Flip, Flap przepaść" od lat 14 

i lnłli" od lat U (USA) (czeski) godz. 16, 18, 20 
g. 10. 12.30, 15, .17.30. 20 OKA - „Barwy walki" 

WOLNOSC - „Do wi.Ue (poi.) od lat 14, godz. 
nia, Charlie" od lat g IG „Olbrzym" (USA) 
(USA) godz. 10, 12.30, od lat 14, godz. 18 
15, 17.30, 20 POLESIE - „Milicja po 

Wł.OKNIARZ - „Praw- szukuje•• (r-adz.) od lat 
da_ przeciw praw- u, god'Z. 17 „ Wzgórze" 
dzte" od lat 11; (USA) (ang.) od lat ta, g. 19 
god?z,. l:O, l:Z.30, 15• POPULARNE D . . 
17 30, 20 - „ z1ec1 

ADRIA - Poż.eg·nanle z Don Kichota" (radz.) 
tytułem· ,.Być albo od lat 11 gooz. 15 „Dar 
nie byiu 00 ' '1at lG ling" (ang.) od lat 18, 
(USA) godz. 10, 12.30, god~. 17, 19.115 
15, 17.30, :ZO PRZEDWIOSNJE - „Kto 

CZAJKA „Synowie chce zabić Jo:ssie?" od 
niagnata" ('U seria) lat 14 (czeski) godz. 

(~g.) od lat 14; godz. 16, 18, 20 
17, 19 POKÓJ - „Książę i te-

EN'ERGETYK - „Winne- brak" o<i lat U (a·~g.) 

tou" II seria (jug.) od godz. 16 „czarny dzień 
lat M gooz. 17, 19 w Black Rock" od la•t 

GDYNIA - "Lola" od 16 (USA) g-Odz. 18. 20 
lat 16 (fr.) gooz. to, REKORD - „Kontrybu-
12.30, 16, 17.30, 20 cja" od lat 16 (po.I.) 

HALKA „Czterej godz. 10, lZ.30, 15, 
pancerni i płes", zestaw 17.30, 20 
Il, „Gdzie my, tam ROMA - „Działa Na­
graoica", ,.Psi pazur" varony" od lat 14 
od lat 7 (pOI.) godz. (ang.) godz. 10, 13. 

15, 17 JAmeryka, Ame 16. 111 
ryka" {USA) od tat 16 SOJUSZ - „Mocne ude 
godz. l9 rzenie" od lat 14 (pol.) 

t l\IAJA _ ,,.Jowita" od godz. 17, 19 
lai!: 18 (pal.) gO<lz. 15 STOKI - „Włóczęgi Pół 
l7 .30, 20 nocy" od lat 7 (USA) 

godz. 16, 18, 20 
ł.llK - „Wycieczka W STYLOWY - STUDYJNE 

nieznane" (poi.) od lat „Skiep pny głównej 
16, g. lS;ł5, 17 .30, 19.45 ulicy" od lat l6 (c'le-

MŁODA: GWA:RDłA. - ski) godz. 15, 17.30,' 20 
„Grobowle.c Ligeir' od STUDIO - „Wierność" 

lat 16 (>mg.) g~ 10, od lat 14 (radz.) g<><lz. 
12, 14, l~ 18, 20 17.15, (il9.30 seans zam 

MUZA - „Karabiny" od konięt,l'J 

SWIT - „Testament In· 
ków" od lat 11 (bulg.) 
godz. 10, 12.30, 15. 
17.30. 20 

TATRY - Bajki: "Błę­
kitny kaczo!ek", "Czap 
ka - niewidka", nDZie 
Je starej Upy", "o 
grzebieniu, ktbry nie 
chciał myć zt;bów" 
„Peti i magiczna piłka0, 

..,Kot brzucbomOwca" 
g. 16, 17 „Morderca zo 
~tawia Ślad0 od lat 
16 (pol.) g. I~, 20 

DYZURY APTEK 

Piotrkowska 193, Ni~ 

ciarniana 15, R. Luk­
semburg 3, Rzgowska 51, 
Gdańska :n, Narutowi­
cza 42. 

DYZURY SZPITALI 

Ul, Curie-Skłodowskiej 

15 - przyjmuje rodzące 

I ch('re ginekole>glczn ie 
z dzielnicy Górna; ul. 
Sterlinga 13 - z rejon u 
poradni „K" - przy ul. 
Kupcińskiego 32 I No­
wotki 60. ul. t>rzyrodni­
c2a '1-9 - z rejonu po­
radni „K" przy ul. Piotr 
knwsklej 107 I 269. ul. 
M. Fornalskiej 37 - z 
dzielnicy Polesie. ul. 
Łagiewnicka 34-35 - z 
dzielnicy Bałuty I Wi­
dzew. 

JnformacJe o dy:turacb 
s2.pitall innych specjal­
ności - tel. 03. 

Nocna pomoc lekar­
ska, ul. Slenkilłwicza 137, 
tel. C4ł·ł4 - zgłoszenia 

na w>zyty domowe w 
godz. 19-5. Na miejscu 
pr:c.-yjmowanl są chorzy 
w godz. 16-7. 

Nocna pomoc pielęg­

niarska, Al. Kościuszki 

48, tel. 324-09 - zglOSZP­
nl.a telefC>niczne na za­
biegi do domu w godz. 
19-4. 
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~----------~~~""_. ____ . . 
~ TEATR WIELKI 
~ w Łodzi 
t:5i REPERTUAR 

16. BI. 1968 r. do 15. IV. 1968 r. 

Slan1slaw Mmiluszko 

STRASZNY DWOR 
Stanisław Moniuinko . 
KN ' łAZ IGOR 

Aleksander Borodin 

G A R M E N 
Georges Bizet 

RIGOLETfO 
G. Verdi 

PAN TYi Aff OOISKI 
Ludomir Różycki 

O AM A PIKOWA 
Piotr Czajkowski 

ZEMSTA NIHDPERZA 
Johann Strauss 

T O s G A 
G. Puccini 

Data godz. 

26.• III. 
21.• m. 

9.• IV. 
10.• IV. 

3. IV. 

17. m. 
30. III. 

5. IV. 
11. IV. 

18,00 
18,00 
17,30 
17,30 

19,00 

19,oo 
19,00 
19,00 
19,00 

!5. IV. 19,00 

i-e. m. 19,oo 

28. III. 19,00 
14. IV. 19,00 

2. IV. 19,00 

31. m. 19,oo 
T.* IV. 18,00 

23. III. 
24. III. 
29. III. 
4.• IV. 
6. IV. 

19,00 
19,00 
19,00 
18,00 
19,00 

•) przedstawienie zamknięte. 

Kasy Teatru Wielkiego w Łodzi 
C2J1Ynne codziennie od godz. 12 do 
19, tel. 377-77. 
Przedsprzedaż biletów codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt - na 
15 dni naprzód. 

- Zamówienia na bilety zbiorowe 
przyjmuje Biuro Obsługi Widzów 
w godz. od 10 do 17, tel. 331-86, 

• 399-60. 
.... „""~---~~~Lfa21~~~~...!k.J!lk~---· . 

OGŁOSZENIA DROBNE 

KORONSKA lekarz gi- POKÓJ, kuchnię, ś.ród­

nekol<>& 17-18, Zielona 16 mieście, zamienię na 2 

D~-Jadwiga -ANFORO- pc-.koj-e, kuchnię, ła:iien­

WICZ wenerycme. skór- kę. Tel. 339-51, w godz. 
ne, 18.»--19, Próchnl- 8-10 lub 339-25, w godoz. 
ka 8 511223 g 16::-19 _ _____ 50303 g 

Dr- MARKIEWICZ spe- S!UDENTKA poszukuje 
cjallsta chorób skórnych n:ekrępującego subloka-
wenerycz.nych 16-18: te>rsklego pokoju. Oferty 
Piotrkowska 109 48909 „50025" Prasa, Plotirke>w 

Dr--Zioi.tKOWSKl ska - 96 ·-
specjalista chorób we- TELEWIZOR, radiood•bior 
nerycmych, skórnych nik .naprawi najs;zy_i>clej 
16-19. Piotrkowska 59 Rymiszewsk1, Głowna 

SPOŁDZIELNIA--Pracy 39, tel. 226-99 49883 g 
Lekarzy Specjalistów BIURO Matrymonialne 
.,zmowie" wykonuje w „SYRENKA", Warszawa, 
pun-kcle usługowym przy Elektoralna 11 .- pole­
Al. Kościuszki 1r1 wsze! ca swoje usługi. In.for­
kie zabiegi ginekologie-z macje_ 102t _ (zna~..kamA) 
ne oraz przeprowadza SAMOTNI z.najdą od•pO­

badania histopatologicz- wleci-nie oferty małżeń­

I ne i cytologiczne. Tele- "-kie w prywatnym - Biu 
fon 382-90 1612 k rze M.atry·monialnym 

SZCZENIĘTA Be<lłing- „swatka", Łódź, Piotr-
ton-teri-ery sprzedam, kows~_t33 ___ 4~ g 

Sp~'21"'~m. 12 NAPRAWIAM telewizo­
KUPIĘ wzór obrusa ry, radi<>O<lbiomi.k.t, wy 
w.raz z matrycami. Byd konuję wzmacniacze gi­
gos:wz, tel. 208-54 godz. tarowe i m;krofonowe. 
9-1<2 1843 k A. Zębik, Now-O'tki 35, 

PUDELKI s·przedam. Wa t:'I. 391-35 49313 g 

pienna 26 - _50005 g PRODUKUJĘ skay z 
MASZYNĘ do szyc-ia muletem, szer. 140. 
„Singer" kl. 16 i „Tu- Sprzedaż: Wałcz, War­

lę" okazyjnie sprzedam.,szawska 36, tel. 119, Wla I 
Narutowicza 45-33 dysław Stawicki 50605 

PRZYCZEPKĘ do samo· ORTALIONY, skay: der 
chodu osobowego sprze me:, laminaty, naprawia 
dam. Łódź. Pokładowa cerownia, Jadwiga Szo-
'4 (':Joc?.na Dui>ois) li'n, Piotrkowska 2ll 

CIĄGNIENIE 

·;···-~1· R,;.1„o:w„·E·· ·1· ._ -
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'?P. 1 , E.-"N:,l ~E'·łN~EJ·'~'.· 

ga.ni<Jm aildt;alnej mody sięga 

ją daleko poniżej kolan„. 
Wyjaśni·jmy już, że 1"2leC"Z 

cała dzieje S1ię w hali zdję­

Oi<l"l\"ej łódzikiej Wytwórni 
Filmów Fabularnych. Reali­
zuje si.ę tu nowe odcinki po­
pula.r.nej seni telew1Zyjnej 
„Czterej pancerni i p;es". A 
zaba.wa zosta1a zorganizowa­
na dla upairn:etnienia dopiero 
co wyzwolon~go przez na­
szych bohaterów G<lańska. 

Dziewczęta w cywilnych su­
kienkach to Ania i Hania, 
czyli Ma!gorzata i Ewa Ku­
bicówny, studentki Wydziah1 
Włók;iennictwa Pou.techniki 
Lód2'Jkiej. Wybrane zostalv 
51Pośród dwudz1estm p~ łódz­

kich bliźniaczek, które z.gło­

siły się na opublikowany w 
rprasiie ano.ns „Pancernych". 
- Nawet nie liczyłyśmy, że 

zostaniemy zaan.gazowane dQ 
filmu - powiedziały reporl<'­
rowi „Dziennika". - Chciałyś­
my S1prawdzić, czy rzeczywjście 
jesteśmy do SJebie tak bat'­
dzo podobne ..• 

PodobiefrS1two dziewcząt jest 
powodem zabawnych pery­
;petii, nie zawsze przewidzia­
nych S1c:enari'11Szem. Nawet 
!l'eż. Konrad Nałęcki nie po­
trafi odgadnąć c:z.y aikurat roz 

mawia z Małgosią czy też 7 

Ewą„. 

W 
realizacji nowych odcin 
ków „Pancernych" b1P­
rze już udział Ma,rusia 

czyli Pola Raksa, która nie 
da.wno została S1ZCzęśliwą mat­
ką mah..tkiego Marcma. 
Syn jest bardzo wyrozumiały 
- powiedziała nam. - Pozwa­
la mi abym go opuszczała 
na czas zajęć związanych z 
moim udziałem w „Pancer­
nych ". Mam nadzieję, że gdy 
d=ośnie, film mu SJę be­
dzie tak samo podobał, jak 
wsz.yS1tkim dzieciom i mJo­
dzieży w całym kraju ... 

Znany już widwrn z po­
przednich odc;nk0w Tomasz 
Czereśniak, czy>Ji Wieslaiw Go­
łas „awansował" do roli 
członka załogj „Rudego". 
JeS1t to dopiero moja druga 
rola ,.mundurowa" :z;wie­
!l'ZY! się naszemu reportero­
wi. - Czo.lgiem ni1gdy jeszcz-e 
111ie jechałem. Koledzy mó­
Wią, że bardzo trzęsie. Wkróf­
ce się o wszystkim przeko­
nam na własnej skórze. Wiem, 
li;e „Pancerni" cieszą się 

ogiromną popu!a;rnością i sym 
patią. Czuj.ę więc na sobie 
odpowiedzialność za jak naj­
lepsze wywiązanie się z po­
<wierronej mi roli jednego z 
:nich„. 

P isząc o „Pancernych" 
nie sposób pominąć ty· 
tulowego bohatera, czyli. 

psa Szarika. Taik naprawdę, 
to nazywa się on Trymer. 
Ma też swego dublera, ktory 
:nazy>wa się A'tak i w~za 
go niemal we wStZysbkioh nie-

~~~~~~~~~~~
~~~ 

'bezpiecznych sytuacjach. Tre· 
serem i opiek.u nem obu 
psów jes>t mjr F1;anc1szek 
Szyde~ko z Komendy Główne.i 
MO. Posłuchajmy co mówi o 
swoich pi..;pilach: - „Trymer" 
i „Atak" to jedne z najle­
piej wyćwiczonych psów. Ob3 
WTadzają niepospolitą inte­
ligencję. Dosłownie rozumie­
ją każde sik:::nienie palcem. 
Na filmowym planie czują 
się barow dobrze. SĘzegól­
nie polubi·ly Wiesława Gola­
sa. W czasie przerw między 

zdjęciami łasz~ się do niego 
i proszą o łakocie. Potraf1a 
go odsziuk.ać w najbardziej 
skrytym zakama.T'kiu wytwór­
ni. .. 

W nowych odcinkach serii 
„Czterej pancerni i pies" 
ważną rolę powierzono tez„. 
dziewięcii\l kurom i dwóm ko­
gutom z.akupi<-mym na łódz­
kim targu, Ptaki mieszkają 

w hali zdjęciowej atelier. 
Umie.'lzczone mają być w sta 
rej worowni, gdzie zgodniP 
ze scenairiuszem jednego z od 
cinków, hitler'Yi\óey schwyta­
ją Grigodja (Włodzimierz 

.Press) i Lidkę (Ma1gorza.t.a 
Niemirsika). Są j€dna:k nie­
sforne i ak;urat wtedy. gdy 
na planie ma panować · abso-
1utma cisza, zacz.y;nają w naj­
lelJ)sze gdakać.-

W połowie marca załoga 

„Rudego" pod dowódrz.twem 
Janka Kooa (Jan Gajos) wy­
iruszy na zdjęcia plenerowe 
- m. in. do Spały i w oko­
lice Skierniewic. 

ZOF'IA TUROWSKA 
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Za i przeciw mundurkom szkolnym 

ISI Klasowe dyktatorki modg 

li'l Pozwólmg uczniowi bgć 

@1 Kłopotg z mundurkiem 
człowiekiem 

I 
Nasza dyskusja na temat mundurków szkolnych zbli­

ża się do półrne!Jka, W najbliższym czasie zabierze w 
niej głos kurato.r OS m. Lodzi. Ponizej .~ytujemy u;ryw­

ki kolejnych listów - dwóch za i jednego prz.eciw: 

wiekiolwi indywidualność, że 
uczy bezmyślności, pmba.wia 
go twan:y. Uważam, że mło­

dzieży srLJkolnej (s;zikól śred­

nich) na.leży poo;wolić ubie­
rać sJę według własnej woli 
i gustu, ubierać się modnie, 
oczywiście w gra.nica.eh przy. 
zwo.itości. P-OrllWólmy uczniowi 
też być człowiekiem! .Ja.ko 
symbol pnyna.leżnośei d.o gru 
py mlodZlieży uczą.ce.j się, cał­

kowicie wysta.r01;y dotychczas 
używana tarcza. 9llkolna, nie 
ma. poilrneby umipełnla.nia jej 
mundlll'kfom". MAREK L. 

„Chcia.łam dołąmyó gwój naszem.u rozczarowaniu n!P. 

glos do a.nłtli<>ty na temat me>glyśmy uczęszczać w nim 

mundurków. Mam 20 lat i od do szkoły. Zaznaczam, ze 

przes?Xo dwóch la.t maturę w k-Osztłowat 280 zt i nie każda 

ki~. Tak się jakoś zło- z nas może sobie pozwolić na 
źyto, że niedawno na jed- ten wydatek. Można powie-

nym z pomaturalnych sPOtkań dzdeć, że koszty pokrywaja 

z DM>imi koleża.nkami klaso- rodzice, a.le nikt się nie za­

wymi (byla.m w żeńskim stanowił, że większość uczen 

liceum) wywią.za.ta &ię dysku- nic ma trudne warunki i su­

s;a na tema.t ubi-oru szkolne- mę 280 złotych byle nietmtwo 

go. I o d21iwo, wsizystkiie by- zdiobyć. Jednak wpłacono .tą, 

lyśmy „za". MOIŻe dla.teflo, bo munduTlki buły tQb-0wiaz-
;c. * * 

We wczorajszej poczcie re­
dakcyjnej otrzymałiśmy nową 

porcję listów nt. mi\lndmków. 
że niektóre d7Jiewczęta w na- kowe". MARYLA W. 

szej klasie ubierały się ba.r· * * * 
dzo modnie i dość kolorowo. 
Jedne przyehodziły w „ciu­
cltowych" sweterkach, mod­
nych pa.ntofla.eh ; pońCZ'l>­

chacłt, inne w fartuS'Łka.eh 1 
zwykłych oiapciaeh, i z za-
7..drośeią spoglądały na te wY 
stroj<me. Było im ba.rdzo przy 
kro, że nie mogą tamtvm do­
równać. 

Mniej rorLS~ne dzl~eta 

miały zal do rodziców, że nie 
stać ich na „ciuchy", a nie­
które p!Y.iyczaly eo mogły od 
swych rówieśnic. To ostatnie 
nie jest chyb~ najlepsze. ale 
szybko wchod:Li w krew! 

Ja też ubierałam sie, a ra­
crzej stara.łam i>ię ubierać mod 
nie i kolorowo idąc za przy­
kla.dem „dyktat.orek mody", 
ale w duchu pnyz.na.waław 

rację mundurkom. Do d?:iś 

imoje rac.ie nie 7.ntienily się". 
.!OANNA J, 

* * * 
„Chodzę do Techniloum 

Odzieżowego, jestem ucze11-
nicą 111 kl{J)sy. Mundurek 
szkolny miał.am już okazję 

wrożyć, będąc w II klane 
Zas. Szk. Odzież. Mundurek 
za.projektowany byt przez 
jedną z mo;ch kole7.anPk_ 
Jed'Mk jak kr61!llie było za­
dowolenie. Szklołę 1iaszą prze 
niesiono z ul. Obyw<1.>telskiej 
na Irysowq. Zostały tym sa­
mym polączone dwie szkołu. 

gdzie jedna miaro mundu„„k. 
dni,ga. nie. 

Dopiero wtedy zaczęly s1ę 

kiopot11 z !!fl'Undur.kiem, Ku 

,,Jestem uc.miem klasy XI Niektóre z ni.dl liczą po 3, 

Liceum Ogólnok.s-ztatcącegn. 4 a nawet R bitych st.rOIIl. 

Z cieka.wością czytałem listv Wszyi;;.bkie czytamy uważnie i 

ukazują.ce się w an.kiiecie ,,Za wnikliwie. Po wykorzystaniu 

!I przooiw mundurkom szkol- przekażemy je do wglądu wla 

nym". Wresroie spro-wokmva- dzom oświatowym i Labora­

ły mnie one do wypowiedze- torium Odzieżowemu LódzJkie 

inia się w tej spra.wie. Chciał· go Z;wiąz~ Spółdzielni Pra­

bym t.u dorLUc:ić parę uwag, cy, które ma zaprojeldować 

jakie mi się nasunęły. 20 modeli muadu!!'ków i zor-

Uważa.m, że podstawowym ganizować ich pokaz. 

obowiązkiem sz.koły ogólno- Jeszcze Jia.z pnypomina.my, 

~talcą.ee.j jest p:rzygotowa- że wśród uczestników dysku 

nie u=nia do przyszlyeh stu- sji rozlosujemy nagrody - w 

diów, a techntkum, do wyko I>Osta.ci bonów towarowych -

nywa.nia 7,a,wodu. DrugJm głów wa.rtcści 3 tys. 7.1. Ufundo-

nym zadaniem tych instytucji wa.I je LZSP. {W) 

jest wychowanie ucrz;nLa na.1---------------

dobrego ob<ywa.tela. Ale za- ff J u 3 o 3 o 4 
stan6wmy się. ezy rzeczyw;lś- -

cłe wychować - to zna.ezy d • d 
umundurować? Jest meczą o pow1a a 
wiad'Omą, że w okJresie mię­

dzl"W-0<.iennym. a także w<meś­

niej, ucrzmiowie byli umundu­
rowani, że nosili różne m;ap.. 

ki, mieli wyłogi i rólimoko­
forowe la.mpasy u spodni. (Je­
den z pis>ząeyeh proponował 
nawet, by 21nowu wprowadzić 
te rekwizyty). Ozy <OrLnacza to 
jednak, że tak powinno byr. 
d tera.z? 

To, że woj&ko jest umun· 
dll.N)wane, to il'ZecL 2ll'()CZ;Umia­
la, Ale pneoież szkoła to nJe 
wojsko! Szlrola nie jest te:> 

NARUSZENIE OBOWIĄZKÓW 

L. B.: Czy pracownik może 
odmówić wykonania polecenia 
swe~o kierownika, który na 
pew.1en czas ~hce go przesunąć 
do mnego działu? Co grozi pra 
cownikowi, jeśli odmówj i nie 
wykona polecenia? 

RED.: Odmowa wykonania 
polecenia kierownictwa zakła­
du stanowi naruszenie obowiąz 
ków ,;!nżb<>V:ych. Dlatego też 
może być podstawą do zwol­
nl.enia pracq,J,.mi-ka bez wypo­
WtedZ<0111a. 

klaszrorem. Z zasady jestem Od • d • d k • • 
przeciwnik.iem społeczeństw POWle Zł re a C]l 
„umundurowa.nych". Historia 
uczy. że ~y nie wychodzi- TERESA STAFRANIEC: Pro-

simy o !Podani<.~ zakładu 
ło z !lego nic dobreg.o. U<Wlt-1 pr:acy. Chcem7 spraiwę wyja· 
.ta.ro; że amndur mbiera. czło śnJć i interweni-ować. 

DZIEJ_NINm: __ Ł()l)2JKf .m--63 (6608) 5 



Dziś zachmunenie duże z o­
kresowymi opadami śn1egu, 

śniegu z deszczem. i deszozu. 
Tempera/tura od 1 do 3 st. C. 
powyż.e:l zera. W.Latry umiar­
kowarw l doeć sU<ne z kierun­
k6w zachodnidl. 

25-lecie Zwiqzku 
Walki Młodych 

Jutro mażliwe przelotne o­
pady, nieco chłod_niej. 

Dziś słońce zajdzie o godz. 
17.44, a wzejdzie jutro o 5.58. 

(Przy okazji pr_zypomi.namy, 
że dziś imieniny Matyldy i 
Leana). (kl) 

Bogato przedstawia się pro 
gram łódtzJ<ich obchodów 25-le 
cia Związku Walki Młodych. 
Centralnym punktem obchodów 
będzie akademia, jaką zapiano 
wano na 25 bm. w TeatrZe Po 
wszechnym. W Muzeum Histo 
rii Ruchu Rewolucyjnego zosta 
n ie zorganizowana stała ekspo 
zycja poświęcona historii ru­
chu młodzieżowego. 

W wieczorowych szkoła.eh 
aktywu, wszechnicach społecz­
no-politycznych, kołach mło­
dych racjonalistów, studen.c­
kich ośrodkach dyskusyjnych 
odbędą się prelekcje, odczyty 

.... „ ••..••• „ •••..••.•. 
i U w a Ra ! Ł G L » KUK UŁEGZKA « i 
•• przeznaczyła. dodatkowo dla. uczestników gry : 

CENNE NAGRODY RZECZOWE. ł i UDZIAŁ w WYCIECZCE do ZSRR, LODÓWKI, ł 
• PRALKI ELEKTRYCZNE, ł 

• RADIOODBIORNIKI i ODKURZACZE ł 

ł rozlosowane zostaną wśród tych, którzy złożą ł 

ł w m-cu marcu do gry 6 pięcioza.kładowych kuponów, ł 
ł a następnie odcinki „C" tych kuponów, prześlą do ł 
ł ŁGL w terminie do 4 kwietnia; natomiast ł 
ł KSIĄŻECZKI MIESZKANIOWE PKO ł 

•
• z WKŁADAMI PIENIĘŻNYMI i 
ł rozlosowane zostaną wśród tych, którzy złożą choćby ł 
ł 1 kupon pięciozakładowY do najbliższych trzec4 gier, ł 

ł tj. 17, 24 i 31 ma.rea 1968 roku. ł 

• ZAPRASZAMY SERDECZNIE DO GRY ł 
ł ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA. 1866/k ł „ .•••••.•...•......•. „ •.. ~ 

l dy~kugje na te!!Jał ud"Zlalu 
ZWM w walkach o wyzwole­
nie Polski., umacnianfu wła­
dcy ludowej oraz zjednoczone 
go ruchu młodzieżowego. Prze 
widziane są także spotkania z 
b. działaczami lewicowego ru 
chu młodzieżowego. 

W środowiskach młodzieżo­
wych zorganizuje się sesje po 
pularno-naukowe na tematy 
ruchu młodzieżowego. 

W m.aju przewidziany jest 
tradycyjny rajd i wyścig szla 
kiem „Promienistych", który 
zakończy się zlotem młodzieży w 
Psarach koło Głowna - miej 
scu, gd,zie Oddział ten stoczył 
zaci_ęty bój z hitlerowcami. ~ 
październJiku natomiast odbę­
dzie się wielki zlot przodow­
ników pracy socjalistycznej. 

ObchOdy 25-lecia ZWM odbę 
dą się ta•kże we wszystkich 
dzielnicach. Ich organizatorem 
będą za.rządy dzielnice>we ZMS 

A. Dzierż. 

Festiwal teatrzyków 
zuchowych 

W Hufcu „Promienistych" 
odbyło się uroczyste zakońcu> 
nie festiwalu teatrzyków zu­
chowych. Wzięło w nim udział 
około 200 zU<:hów. Jury przy­
znało pierwsze miejsce druży­
nie „Łódizkich Skrzatów" ze 
S>:koły - Podst. nr -100 oraz 
trzy drugie miejsca drud:ynom 
ze szkól 35, 45 i 49. 

W czasie festiw.alu zorganizo 
wam> także przegląd najład­
niejszych totemów i kronik z 
d >rużin zuchowych. (j. kr.) 
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RADIO I IELEWllJA 
PROGRAM II l ,,Ho.ryz.onty muzyki". 23.15 „Prze 

glądy i paglądy". 23.25 Dawne 
8.00 Wiad. 8.15 Orkiestry i so- 9.30 Wiad. 9.36 Pr~ąd czaso t.ańce. 23.50 Wiad<>mości. 

Jiś~i w repertuarze rozrywko- pism. 9.46 .Muz.yka . ludowa: 10.00 -- TELEWIZ.JA 

PROGRAM I 

wym. 8.44 Konce-rt życzeń. 9.00 Serenady 1 d1vert1rnent.a. 10.25 
„Niebezpieczny zakręt". 9.25 Mu ,.Wikli<nowe fotele" fragm. 
zyk.a baletowa. 10.00 „L.alka" - 10.50 G. Mahler: V symfoni.a 
odc. 10.20 Fel. muzyczny. 10.50 c-moll. 12.05 z kraju i ze świa­
„o poznaniu "myslowym" ta. 1·2.26 (Ł) Komunik.aty. 12.30 
pog. 11.00 „Wych-O'Wanie obywa- (t..) „Szansa dla gromady Babsk" 
telskie". 11.20 (Ł) Koncert orkie - rep. 12.45 (Ł) Muzyka opere! 
stry PR. 11.50 Poradnia Rodzin kowa . 13.15 (L) Mel. taneczne. 
na. 12.06 Wiad. 12.10 „Koncert z 13.25 „Ne>tatki z Kołol>rzegu". 
polonezem". 12.45 Rolniczy kwa 13 45 P. Dukas - Poemat t.anecz 
d·rans. 13.00 „Spotkanie z przy- ny. 14.05 W rytmie walczyka. 
rodą". 13.25 Na swoj&ką nu~. 14.15 Kalejdoskop kulturalny. 
13.40 „Więcej, lepiej, tamej". 14.45 „Błękitna sztafeta". 15.00 
14 .00 Wiersze M. Dziaczka. „Pod dachem świata". 15.20 z 
14.10 W kręgu muzyki roman- ulubionych operetek. 15.>0 „ W 
tycznej. 15.00 Wiad. 15.05 z ży- obiektywie nauki". 16.0-0 Wiad. 
cia Zw. Radz. 15.30 „Od Apeni- 16.07 CŁ) Fragmenty baletowe. 
nów do Andów". 16.05 studio 16.46 (Ł) Akt. łódzkie. 17.00 CL) 
Rytm - „Dźwiękowe pocztów- Male zespoły instrumentalne. 
ki". 16.20 „Radiostopem po mo- 17.15 „Mówi pedagog". 17.25 (Ł) 
rzach, lądach i oceanach". 16.óO M·1zyka nie tylko dla wtajem­
„Gdzieś w gromadzie". 17.00 Mu niczonych - a· :dycja. 17.50 (Ł) 
zyka do tańca. 17.20 ,.Nie tylko ,. Wielki kibic" opow. 18.10 
big-beat". 17.40 Muzyka i tury- (Ł) „Przed koncertem w Fil­
styka. 17.55 Wiad. 18.00 Koncert harmonii". 18.30 Uniwersytet Ra 
18.4<1 Muzyka I aktualnooci. 19.05 diowy. 18.45' Kurs jęz. franc. 
„Z księgarskiej lady". 19.20 19.00 Wiad. 19.07 1\lajnowsze na­
„List z Polski". 19.35 Z nagrań grania. 19.30 Zespół Dziewi ątka. 
wielkich artystów. 20.00 DziE!'ll- 20.00 Gra katowicki zespól „Me 
nik. 20.26 Kronika sportowa. 20.40 t"um". 2<1.25 Humoreska „Wi­
„Spotkania z operą". 21.20 Roz dok ;, balkonu". 20.31 Gra ork. 
mowy o wychowaniu. 21.30 ,.Wo Ma<nuela. 21.00 Z kraju i ze 
dorosty 9ięgają n.ieba" - słuch. świata. 2'1.27 Wiad. sportowe. 
22.00 „Ludzie i kontynenty". 22.20 21.31 „POd•roże muzyczne". 22.01 
Muzyka taneczna. 23.00 II wyd. I . ,Myśl! n;euc7esane". 22.05 U­
dziennika. 23.10 Wiad. sport. twory skrzypcowe. 22 .20 •• Gd?ieś 
23.15 Muzyka tan. 24.00 Wi'ild. mord dojrzewa" - poemat. 22.35 

l0.00 Odtworzenie z t.aśmy spra 
wozd.ania z ćwierćfinałowego 
meczu piłki nożnej o Puchar 
Klubowych Mistrzów Europy 
Górnik (Zabrze) ...: Manchester 
United (Manchester) (W). ąo5 
Dla szkól: Język polski dla klas 
VII - Eliza Orzeszkowa „A„ 
B... C ... " (W). 15.40 Program 
d.nia (Ł). 15.45 Politechnika TV : 
Wytrzymałość materiałów Il ro 
ku. „Skręcanie prętów" cz. III 
(z Katowic). 16.25 Politechnika 
TV: Wytrzymałość matenalów 
II roku. „Laboratoryjne bada­
n ie skręcania" (z Katowic). 16.55 
07iennik (W). 17.00 Dla młodych 
wid7.ÓV.": .,Ekran z bratkrlem". 
18.05 Lódz.kie wiadomości d"1ia 
<Ł). 18.2() .,Nad Odrą i Bałty­
kiem" (z Poznania). 18.50 „Prze 
gląd muzyczny" (W). 19.20 Do.­
brance (W). 19.30 Dziennik (W) 
20.05 11 Horyzonty" magazyn 
gospoda.rczy (W). 2.0.36 Teatr Ko 
bra: ,.Kto zabił śmierć" - wi­
dowisko sensacyj-no-kryminalne 
Zygmunta Zaydler-Zborowskiego 
(W). Ok. 21.35 „Refleksje" (W) 
21.t\5 Dziennik (W). 22.20 Pro­
gram na jutro (W). 22.25 Poli­
technika TV: Wytrzymałość ma 
teriałów II roku (powt. z Ka­
towic). 23.00 Pali technika TV: 
Wytrzymałość rna•teM.adów 'powt 
z K.atowic). 

Już nie lylko lodzie i molorówki 
ale slalki rybackie i pasażerskie 
bucluje się w Polsce z plastiku 
P 

lastik<JW.e tworzywo, a 
dokładniej lammaty p<>­
liestJrowo-svklane okaza­

ły się kapitahym wręcz ma­
teriałem konstrukcyjnym do 
budowy różneg<> rodzaju jed­
n<>Sltek pływających. Wypro­
dt.kowano ich już w · Pol.sice 
ogółem 3.500 sztuk - glównie 
motorówek i lodzi ratunko­
wych. Wyróżniają się rekor­
dową trwalOOcią i wyjąitkową 
przy tym lekkością. Jeden 

laminaitów cieszą się datym 
zainteresowa.niem za grainicą. 
Tak np. SłlocZinia Wista zbu­
dowała cal:ą serię kutrów 
hydrografi=nych dla Pak.i­
s.tanu, a Gdańska Stocznia 
Jachtowa wytwarza taik:że se­
rnn.ie jachty na eksport 
z kadłubami z twarzywa 
sztucz:nego. 

Z nowych p<i1Skich prz:y­
szlości<J1WYch t.>rojektów okr~ 
towej produkcji z lami11Jatów 

wymienić wa.rto choćby pro­
j elct budowy dwu.kadłubowe­
go ka.taramana rybaclciei:o 
przeznaczonego do palowów 
na Bal:tyku. Zamierza się tak­
ZP. - po w97.eChstronnych do­
konanych nieda!Wno próbach 
protot:Y'P'U małego 4-0<SObowe­
go wodolotu z laminatów -
opracować z kolei kilka 
wruriantów większych wodolo­
tów z tego • cworzywa 

(Cr.) 

rz głównych producentow -------------------------------
łodzi z tw<>rzyw S2ltu=nych 
- stocz;nia Ustka może się 
przy tym poc.liwalić ich n :e­
zatapia.lnością, dzięki roz­
mieszczeniu wwl!uż burt i pod 
ławkami lodzi bloków niena­
siąkliwego twl)fzywa pianko­
wego. Ostatnim osiągnięciem 
tej st.oczni jest wyprodukowa 
11Jie z samogasnących żywic 
p<>liesitrowych p.rototypu Ja­
mina.towej l~ ratunkowej 
przystosowanej do p~ly­
ru ęcia przea: strefę ognia. 
Lódź taka, stanowiąca nader 
ce.nne wy;posażeni.e dda stat­
ków-zbiomiik<Y.ivców, jesit her­
metycznie zamykana i gazo­
szczełna. Może zabrać 32 ooo 
by, posiada ogniowy sy9tem 
zraszania C7.,ę.ści nawodnej 
oraz sysitem zasilania wn;:trza 
sprężonym powiebrzem. 

Naji'oliższą, plastikową no­
w00cią ma być z kfl'lei bu­
dowany obecnie pr<>totypowy 
trawler ryba-cki o dlugoŚei 
19,7 m, prze.z.n~y do no­
wocz.oesnyoh połowów z nify. 
Będzie on posiadał chlodzcmą 
ładownię na cy'oy, przy czym 
przyst<>SaWa,ny jesit do poło­
wów zarówno na Bałtyku jak I 
li MorZJU Pó1nocnym. Na przy 
mto.ść zaś myśli się o wytwa 
rza,niu kadłubów statków o 
~i 36 m i większych. 

Prawdziwą niespodziankę 
siprawi'a Stocz:nia Marynarlti 
Wojennej, k '.óra w 1967 r. 
przelkazala do eksploatacji pro 
wtyp zg;rabnego paS31i;erskie­
go st.a.tka sµaoerowego (śród­
lądowego) - równici: wyko­
.na.neg-o całkowicie z twony­
wa m,f;uc.mego. Siatek ten 
(nazwa111<> go .,Chorzów") za­
biera n.a pokład 37 pasaże­
rów. Jako nader udana kon­
struk<"ja doczeka się dłuższej 
serii swo'ch oo'oowtórów. 

Warto dodać, że polskie jed­
no3tki pływają.ce wykonane z 

Dnia 1! marca 19~8 r. zmar­
ła, przeżywszy lat 76 

S. t P. 

.lózela 
Malska 

z domu SOBCZAK 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 14 marca 
hr. o godz. 15 z kaplicy cmen 
tarza na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają 

CORKA, ZlĘC, WNUCZ· 
Kl i WNUK 

Dnia 12 marca 1968 r. zmarł, 
przeżywszy lat 62 

S. t P. 

Francis.zek 
Romanowski 

MISTRZ PIEKARSKI 
Pogrzeb od będzie się dnia 

14. III. br,, o godz. H z ka­
plicy cmentarza św. Wincen­
tego na Dołach, o czym po­
wiadamiają pogrl\żeni w głę­
bokim smutku 

ŻONA. SYN, SYNOWA 
i WNUKI 

Z powodu zgonu długolet· 
niego kasjera WP PKS -
II Oddział w Łodzi 

Franciszka 
Bronikowskiego 

wyrazy serdecznego współczu­
cia ŻONIE i SYNOWI składa­
ją 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART., RADA 
ZAKŁADOWA RADA 

ROBOTNICZA l ZAŁOGA 
WOJ. PRZEDS. PKS II -

ODDZIAŁ W ŁODZI 

Pogrzeb ' odbędzie się 14. III. 
br. o godz. 16 z kaplicy cmen 
tarza na Mani. 

Kol. mgr inż. arch. BOLES­
ŁAWOWI KARDASZEWSKIE­
M!J, wyrazy szczerego współ· 

czucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
Z „MIASTOPROJEKT"­

ŁOD2:, 

Stanisława 
Pachnickiego 

długoletniego pracownika 
PKS, byłego przewoduiczącego 

rady zakładowej składają 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART., ~ADA 
ZAKŁADOWA, RADA RO 
BOTNICZA oraz KOLE­
,ŻANKI i KOLEDZY z 
WOJ. PRZEDS. PKS -
li ODDZIAŁ w ŁODZI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1ł marca 1968 r „ o godz. 1ł z 
kaplicy cmentarza na Zarze­
wie. 

W dniu 11 marca 1968 roku zmarł 

dr Eugeniusz Michalski 
emerytowany profesor zwyczajny Uniwersytetu Ł(Mhki1!t:o, 

b. długoletni kierownik Katedry Chemii Nieorganicznej na 
Wydzi.ale Matematyki, Fizyki i Chemii, członek czynny 
Łódzkiego Towarzystwa Naukowego, prezes oddz. łódzkiego 
Polskiego Towarzystwa Chemicznego, odznaczony Krzyżem 

Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
W Zmarłym tracimy wybitne!l'o uczonego, ASłllżonego 

wychowawcę młodzieży i dobrego kolegę. 
DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU MATEMATYD, 

FIZYKI i CHEMII UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

W dniu 12 marca 1'68 roku 
zmarł najukochańszy Mąt i 
Ojciec, przeźywszy lat 62 

S. t P. 

STANISŁAW 

KLUCZEK 
Nabożeństwo żałobne i eks· 

portacja zwłok z kościoła św. 
Piotra i Pawła na Stary Cmen 
tarz przy ul. Ogrodowej, od­
hędzie się, dnia 15 marca br., 
o godz. 15 o czym powiada­
miają pogrążeni w głębokim 
smutku i żalu 

ŻONA, SYN i RODZINA 

Dnia la marca 1968 r. zmarł 
PROF. DR 

Eugeniusz 
Michalski 

wypr6bowany przyjaeret l wY· 
chowawca Dl'lodzieży. 

Wyrazy głębokiego współ· 
czucia ŻONIE CORCB i RO­
DZINIE składają 

BYLI STUDENCI WY­
DZIAŁOW FARMACEU· 
TYCZNYCH UNIWERSY· 
TETU STEFANA BATO­
REGO w WILNIE i UNI-

WERSYTETU ŁODZKIEGO 
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E. S. GARDNER ' ' . ~M· 

f/UM.H.bl/Mll<O o li EWCZVNA 
STRESZCZENIE POWIESCI 

Jak to usta.Ził Jerry N el son, ś'ledzqcy z po­
lecenia adwokata. Perry Marona pannę 
Dorrie Ambler, ta ostatni.a pojechała na lot­
n.isko, gdzie trzykrotnie wystrzeliła z rew,ol­
weru, po czym zo,trzymana ws-taki przez po­
licjam.tów. Miss Do-rrie przybywa zn.ów do 
biura Masona i opowia.d<t, że przed cztere­
ma dniami, po p-rzeczyta.nw ogro&Zen.ia, że 
poszu,kin.vana jest ml.oda kobieta do ~ecjal­
nej pracy, przybyła do hotelu, gdzie zo.st'!.ła 
zarejestrowana. NazajutTz otrzym4la tele­
fomczne wezwanie, aby $tawić się tam po 
raz d"TU.gi.. 

• • • 
Dal mi kositium w szkocką k;ratę, który 

mialam na oo'oie dziś rano, 'oluz;k.ę. pończo­
chy, nawet bieliznę. Zakomunikował, że to 
jeS!t ;pierwszy przydział dla mnie. Prosił, 
abym wmyła odzież i 'Il>OSlila j.ą. dotąd, a:? 
się do niej przy2JWY'czaję. 

Prrebrałam się więc w sąsiadującej z sa-
lonem &y1pLalni. Zlustrował mnie, skinąt 

z apr<>batą głową, dal mi kapelusz, ośWiad­
czając, że muszę go nOS1ić. Następnie zazna· 
czyt że moja praca będzie bardZiO lekka 
przez p'erwsze k1lka dni. Muszę dobrze wy­
spać . 9'ę do następnego rana, a gdy wstanę; 
powinnam zjeść śnLadanie o dzies.iątej trzy­
dzieścL Następnie mUlSIZ.ę udać się na 51korzy­
żowanie Hollywood i Vtne i przejść się uli­
cą pięćdziesiąt razy. Po '.2.kończeni.Ju tej 
przechadzlki JnDgłam pójść do domu. 

- Przejść się ulicą, aLe z którego kierun­
ku? - spytał Mawn.. 

- Powiedział, że to jest obojętne. Nale­
ża.lo spacerować ulicą tam i z po'W<'Otem 
i uważnie oczekiwać pewnych sygnałów. Mu­
siałam stale pamiętać, żeby nie ZWTacać 
t..iwagi na ni!kogo, kto z:nalaztby si.ę w pobli­
żu. z aparatem fotograficznym. 

- I zna1azl się ktoś z aparatem? - spy­
tał Masicm. 

- Tak. Jakiś mężczyzna 7JT<>1:>il killka zdjęć 
glówn.ie mojej osoby, sądzę jednak:, że ~­
padkOWIO będą na 111ich i inni przechodme. 

- A więc pa:nii. spacerowała w obie strQ-
n.y? - spytai Mason. 

- Tak jest. 
- Czy odzież pa~ na :panią? 
- Jak gidj'lby 'oyta uszyta na moj~ miar~. 

M'.alam ją na sobie rano. 
- Zaraz! Zaraz! - za~Af Mason. - Je;iz­

cze coś bardw jsił;otnego! Czy to ubranie b?­
to n.owe, czy używane? 

- Nowe. I nie było jeJ;121CZe w pralni. Wi­
doczn 'e uszyto je 9!)eCja'1nie <Ha mnie. . 

- Czy widziaiła pa111i lct.óreś z tych zdJęć? 
- spytał Mason. 

- Nie. Jedynie m~ z aparatem f<>-
tog:ra:fficz:nym. 

- Oo się potem Slbalo? 

- Polecono mi, żebym zadz:woniła na pe­
wien nie umieszczony w spis.ie numer te­
lefonu, po instnikcje. ZadzwonHam na ten 
numer, odpowiedziano mJ, że wszystko jes; 
w porządku. Zrobiłam WS1Zy&bko, oo należało 
zrobić w ciągu dnia i mogłam . iść do domu. 

- I oo dalej? - zapytał M.-ioon. 
'- Zabawlilam się trochę w de~vwa 

odpowie&iała. 
- Co takiego? 
- Polącz:yfar się zaraz z tym numa-em. 

zmieniłam gł0S1 i spytałam c Maca. Jakiś 
mężczyzna odpawiedziaJ:, że zadzw<>niłam p<>d 
niewł.aściwy nc.mer. Rzekłam, iż się nie p<>­
mylilam i podkreśliłaim, że dobrze parni.,._ 
tam numer Maca. Wtedy stal sie niec<> ta­
jemniczy i chy'oa trochę zaintrygowany. Po­
wiedział: „Zaipewn.e zdziwi to pan.ią, ale tu 
jeSlt „Agencja Detektywów Billings i Co.mo­
ton". Nie pracuje u nas żaden Mac''. I do­
dał: „Poląozyła się pani z Agencją Detek­
tywów" - po czym p<>lożyl z trzaSkiem słu­
chawkę. 

- I co dailej? 
- Rzuciłam wzrokiem na adres ,,Agencji 

Detektywów Bi!lings i Compton". Zdecydo­
walam się pojechać tam i z;agrać w otwar­
te karty. Co ,prawda nie wiedzi.a!am, do cze­
go mogłoby w doprow.adzić. 

- I oo się pótniej stało? - spyta! MaS'On. 

- Nie weszłam tam - odpowiedziała. 
Ja ... no właśnie, coś się stało. Wydało rnt 
się. że zauważyłam swoją podobiznę. W pO­
b1iżu budyinkru., w któryim się agencja mieś­
ciła, znajdował się parking. Zatrzymałam sa­

. mochód na tym parkingu i gdy wysiadałam.. 
zobaczyłam na;gle swojego sobawtóra. 

- Co pan.i zobaczy la? 
- Swojego sobowtóra. 

- Teraz _; rzekł Mason - zaezylll:<łm się 
domySliać. Jak wyglądał palili sobowtór? 

- On.a wyglądała identycznie jak ja. BY· 
la takiego samego WZJr<>S'tu co ja, tak samQ 
zibudowana, miała taką samą cerę. Gdy za­
uwarżyfiam, że jest taroi:e tak samo ubrana, 
zarbrzym.ałam się, żeby lepiej przypatrzyć srle 
sobowtóN>wi. Myślałam, że widzę swoje od­
b icie w 1uSbrze. 

- Co robi! rpaini scJibowtór? 
- Stala w miejscu, oczekując na swój sa-

mochód. 
- A co pain,i uczyn1ła? 

- Nadal zaibawiałam się w detektywa. Sie-
dzial'a.m tak .długo w samochodzie, aż męż­
czyzna strzegący parkingu: dar fili. bilet upo­
ważniający do parkowania wozu. Nie wy­
s iadtam jedna:k. Zobaczyłam nadjeżdżający 
po nią samochód. Miał numer rejesitracyjny: 
„WBL 873". . 

- Zarulważyła pa.ni numer rejesitracyjny? -
l'Jdziwlł sdę Masion.. 

- Tak jest. 

- I wóz zarejeSIWowany byl n.a M.iner~ 
Mi111den? 

- Tak. 
- I co dalej? 
- Zgłosiłam swoj-e przyjście do pracy na-

si+ępnego dnia. PowiedZiano mi. żebym uda­
ła sie w inny rejon. Tym razem 'oyło to 
Slkrzyżowam!e ulic Sun.set i La Brea. Prze­
szłam ulicą pięódZi.esią,t razy. 

- Naprawde? 
- Ta:k. 
- A czy b)"l tam ,fotograf? 

(iDaJ.sizy ciąg nastąpi) 
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19611 r. m~na za.prenumerować „DŁ", przesyłaJąc naJpót111.eJ do 1ł marca 3S zł na blank1ec1e PKO (w kazdym urzędzie. po".zio ~ - na odwrocie blankietu należy napisać na jaki okres 
zainawia się prenumeratę „DŁ") na adres: „Ruch", Łótłi, KO pern1ka 53, konto PKO Łódź 7-6-57'. Zaprenumerować „Dz1eon1k" mozna ewentualnie równie~ u listonoszy I w urzędacb poczto-

wych. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruch", Ł6df, Piotrkow--,Jrn 95. 

6 OZIENINIIK LODZKI nr 63 (6608) ' B.r. 




